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Alarm o „Rotę” 


Przed kilku dniami „Kurierek* zaalarmował 
Gpinję publiczną, że p. Calonder zakazał śple- 
wu w szkołach na polskim Górnym Śląsku 
znanej „Roty“ Konopnickiej. 

Kto jest p. Calonder? Jest on z ramienia 
Ligi narodów prezesem komisji mieszanej (2 
Polaków | 2 Niemców), powołanej do czuwa- 
nia nad mależytem stosowaniem polsko-nie- 
mieckiej konwencji zawartej w Genewie. Mis- 
dzy Innemi do kompetencji tej komisji należy 
dopilnowanie, aby w myśl art. 113 konwencji 
większość (ti. na Śląsku Polacy) nie narzu- 
cała mniejszości (ti Niemcom) przedmiotów 
nauki szkolnej mogących obrazić uczucia naro- 
dowe mniejszości. 

Na podstawie tego art. konwencil p. Calon- 
der uznał, że śpiewani: „Roty“ lest niedopusz- 
czalne | nzasadnił swe orzeczenie w następu- 
iący sposób: 

„Roia“ powstała z początkiem 20-go stulecia, 
kiedy w prowincji poznańskiej naród polski, mo 
wa i kultura polska były ostro prześladowane 
przez wladze niemieckie. Byla óna głosem Słusz- 


nego, użrodowego oburzenia. Homlennem nawoły- | 


waniem do walki 1 obrony przeciwko hezwzzięd- 


Bemu uciskowi. Nie można sią dziwić, że z namięi- | 


nej tej walki kulturalne] zrodziło się też uczucie 
nienawiści i pogardy dla narodu niemieckiego. Ta 
historyczna ocena „Roty“ nie zwalnia jednak pre- 
zydomta komisji mieszanej z obowiązku badania, 
rzy pleśń ta może być śpiewana w szkołach Gór- 
nego Śląska polskiego zgodnie z duchem konwen- 
cji genewskiej. Czas pomiędzy powstaniem Ro- 
ty“ a teraźniejszością dzielą wielkie zdarzenia świa 
towe, dzieli glęboka zmiana stosunków i poglą- 
dów międzynarodowych. Dziś Górny Śląsk polski 
ze swą większością polska | mniejszością niemiec. 
ką Jesi od szeregt lat pod panowaniem nzrodu pol- 
aklego. a odno"n:: do traktowania mniejszości ję- 
zykowych | kui.iralnych wojma światowa wyst- 
nela żądania sprawiedliwości i pojednania i mię- 
dzynarodowej ochrony prawnej. Rozpatrywaną 
kwestię należy ocenić według obecnych stosun- 
ków na Górnym Śląsku, tak jak uksztaltowały się 
one na podstawie rozstrzyzn.ęcia konferencji am- 
basadorów z dnia 20 października 1921 r. | kou- 
wencji genewskiej z dnia 15 maja 1922 roku. Po- 
iednanie i pacyilkacja Górnego Śląska w myśl 
wzajemnego poważania sie ludności polskiej i nie- 
mieckiej jest najwyższym celem rozstrzygnięcia 
Rady ambasadorów i konwencji genewskiej. Nie 
da się zatem pozodzić z duchem konwencji ge- 
newskiej, jeżeli w szkołach Górnego Śląska zarzą- 
dza się lub toleruje śplewanie pieśni, wyrażaja- 
cych nczucie zemsty. nienawiści Inh pogardy, dla 
narodowości Jednej z obu części ludności," ` 

Przedewszystkiem — jaki zwrot w „Rocie” 
mógł oburzyć mniejszość niemiecką? Niewąt- 
pliwie zwrot: „Nie będzie Niemiec pluł nam 
w twarz, ni dzieci nam germanił", Pomijając 
niesmak, jaki te słowa wywoływać muszą (na 
cb już przed paru laty Boy-Żeleński odważnie 
zwrócił uwagę), trzeba otwarcie powiedzieć, 
że w dzisiejszych warunkach „Rota“ jest zu- 
pełnie nieaktualna. Sąd ten ujmuje katowicka 
„Gazeta Robotnicza”, która z pewnością lepiej 
ad „Kurjerka” zna nastroje na Górnym Śląsku, 
w następujące słowa: 

„Czy wobec tego p. Całonder ma racie, zabra- 
niając śpiewania „Roty“ w szkołach mni żościo- 
wych? Biorąc pod uwagę motywy. iakiemi uza- 
sadniał p. Calonder orzeczenie, niewątpłiwie ma 
słuszność, twierdząc, że „czas pomiędzy powsta- 
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Zwołanie Sejmu i Senatu 


Otwarcie sesji odbędzia się w gmachu Sejmu, nie na Zamku 


(lsiejonem od korespandenia „Naprzodz"*) 
Warszawa, 22 marca. 

Prezydent Rzplite] podpisał dzisiaj rano de- 
krety zwoałujące Sejm | Senat na wtorek 27 
b. m. na otwarcie nowej kadencji da gmachu 
sejmowego przy ul. Wiejskiej. 

Godzinę posiedzenia wyznaczą marszalko- 
wie urzędujący dotychczas, Ł Í. marszałek Sej- 


| mu p. Maciej Rataj i marszałek Senatu p. Woj- 


ciech Trampczyński. 

Zwołanie Sejmu i Senatu do gmachu sejmo- 
wego przy ul. Wiejskiej wywołało w kołach 
politycznych o tyle sensację, Że stanowi ona 
zwrot w praktyce stosowanej w ostatnich 
dwóch latach, kiedy uroczyste akty sejmowe 
odbywały się na Zamku. D 


Go będzie z płacami pracowników 
państwowych w drugim kwartale b. r.? 


Z kół urzędników państwowych piszą ņam: 

Jedną z najbliższych prac nowego Seimu ma być. 
według oświadczenia Rządu. ustawa o uposażeniu 
pracowników państwowych Oczekiwana jest ta 
ustawa z wielką niecierpliwością przez wszystkich 
pracujących, nie wyłączając robatników. 

Z ustawą a uposażeniu pracowników państwo- 
wych związane są zagadnienia najdunioślejszej wa- 
gi: podatków, budżetu, polityki finansowej i Ł p. 
Będzie ona zatem wymiagala wiele pracy I w żad- 
nym razie nie ujrzy światła na I kwietnia, Jak ta 
początkowa obiecywał p. BarteL W późniejszej roz- 
mowie z przedstawiciełami pracowników państwo- 
wych p. Bartel wyraził przypuszczenie, że ustawa 
ukazać może się dopiero w jesieni. Bądź co bądź. 


| ustawa obecna będzie jeszcze abowiązywala przez 


pewien przeciąg czasu. Jest ona a tyle zmieniona, 
Że prac. państw. l-zo każdego miesiąca otrzymuje 
prawie niezmienione od stycznia 1926 r. pensje, 
pozostające daleko poniżej minimalnych potrzeb 
życiowych. sf 
Odsunięcie zasadniczej regulacji płac do jesieni, 
oraz milczenie rządu, chociaż zaledwie dwa ty- 


| zadnie dzieli nas od I-go kwietnia, budzą niepakói 
1 głęboką troskę pracawników. Ca zatem będzie 
z płacami pracowników w ll-gim kwartale? 


| W pierwszym kwartale rząd skromnym zasil- 
kiem pozwolił swym pracownikom zmniejszyć co- 
kolwiek braki ich rodzinnych budżetów, wypła- 
cając im 5 stycznia I 10 marca po 22'«% uposa- 
żenia. 

Niewiele to wyniosło. Budżet pracownika obcią- 
| żyła od 1 stycznia podwyżka komornega, które do- 
szła już do norm przedwojennych, a otrzymywany 
dodatek na mieszkanie wynosi tyleż, co przed dwo- 
ma laty! Pracownika obcląża bardzo rosnąca dro- 
żyzna, choć przedziwne obliczenia Urzedu Staty- 
stycznego nie ujawniają je} Stwarza ta wszystko 
atmosierę uiepewności, niepokoju, trosk. 

Jak slę dowiadujemy do ministerstwa skarbu w 
tej sprawie zgłosiła się o audiencję delegacja Cen- 
tralnej Komisli Parozumiewawczej związków za- 
wodowych pracowników państwowych, należy się 
więc spodziewać, że już najbliższe dni przyniosą 
oczekiwaną przez pracowników decyzję rządu. 


pow Z ANA 
a 


nlem „Roty“ a teraźniejszością dziela wielkie zda- 
rzenia Świałowe, dzieli glębokA zm ana stosunków 
i poglądów międzynarodowych." A już całkowicle 
podzielamy poglad p. Calondera, ze „odnośnie do 
traktowania mniejszości 1ezykowych i kultural- 
nych wojna światowa wysunęła żądania sprawie- 
dliwości i pojednania i międzynarodowe] ochrony 


prawnej”.* 


Dziś w wolnej Polsce, do której należy też 


— przynajmniej w znacznej części — polska 
część Górnego Śląska, nie czas wpajać w dzie- 
a słów o „polskim niewolniku*, o „pluciu w 
twarz” | o całklem już nieaktualnem „germa- 
nieniu dzieci“. Do porozumienia, do wytworze- 
nia znośnego współżycia między obu naroda- 
mi pieśń w tei swej treści z pewnością się nie 
przyczyni. a przecież chyba I w interesie Pal- 
ski leży, aby na Górnym Śląsku zapanował 
pokój narodowościowy. 

Jak krytycznie robotnicy polscy na Qórnym 
Śląsku odnoszą się do rozstrzygnięcia p. Ca- 
londera, wynika z następującego stwierdzenia 
„Gazety Robotniczej : 

„Nie piszemy tych słów bynaimniej z sympatli 
dla p, Calondera. Na lamach „Gazety Robatniczej" 
niejednokrotnie wypawiadaliśmy pogląd, że p. Ca- 
londer nie jest bezstronnym arblirem, bo zbyt Cze- 
Sto dawał nam tego dowody podczas swego urzę- 
dowania jako prezes komisji micszanej. Jednak 
stanowisko jego w sprawie śpiewania „Roty“ w 
Szkotach uważamy za zupełnie słuszne, o ile D. 
Calonder kierował się wylącznie motywami. które 
uzasadmają jego orzeczenie. Zarazem musimy pO- 


stawić pytanie, czy p. Calonder taksamo skrupu- 
latnie badal książki szkolne (Lesebfcher) pa stro- 
nie niemieckiej? Mamy wrażenie, że znalaziby tam 
również wiele rzeczy, które uależy usunąć jaka 
przyczynę do pobudzanie nienawiści narodowej.“ 

O to właśnie idzie — a równy wymiar 
sprawiedliwości dla obu stron. Co do rzeczy 
samej: Polacy na Qórnym Śląsku nie są już 
w niewoli niemieckiej, niema oba xy, aby da- 
wne stosunki wróciły, nikt im nie będzle ani 
pluł w twarz anl germani] dzieci — czas naj- 
wyższy, aby mnisterstwo oświaty czy Inna 
władza kompetentna usunęła z „Roty“ rzeczy 
nieaktualne, budzące niemiłe wspomnienia 1 
dające pawód do taklch zajść, które z pewno- 
śclą odblją się głośnem echem na arenie mię- 
dzynarodowej. Czy Polska ma w świecie tak 
wielu przyjaciój, że może wszystkich sobie 
życzliwych po kole! odtrącać? 


Delegacja polska do rokowań 
z Litwą 


Skład delegacji polskiej, która wyjeżdża na roz- 
poczynające się w dniu 30 hm. w Królewcu roko- 
wania polska - litewskie, jest następujący: mini- 
Ster spraw zagr. A Zaleski, naczelnik wydziału 
ustrojów międzynarodowych min. Spr. zagr. p. A. 
Tarnowski, naczelnik wydziału wschodniego te- 
zoż ministerstwa p. Hołówko. oraz szel sekretar- 
jatu tego ministerstwa radca Szumlakowski. 
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Nieusprawiedliwione żądanie Woczekiwaniu zmiany 
podwyżki ceny wegla 


domość o wysunięciu przez przemysłowców wę- 
glowych żądania podniesienia ceny wegla o 20%. 
Sprawa podniesienia ceny węgla jest zagadnieniem 
pierwszorzędnej wagi gaspodarczej. Cena węgla 
ma wplyw na kaszty produkcji calego przemy- 
słu; w niektórych zaś zalęziach przemysłu wy- 
sokość ceny wegla bezpośrednio wpływa na wy- 
sokość wytworów danego przemysłu. Tak jest w 
przemyśle cementowym, w przemyśle żelaznym 
i Innych. Wysokość ceny węgła ma ogromne zna- 
czenie także dla konsumcji wewnętrznej wegla 
w charakterze produktu opałowego. W ten sposób 
kwestła utrzymania ceny węgla na obecnym po- 
ziomle wzzlędnie podniesienie jego ceny, jak to 
już powiedzieliśmy — ma bezpośredni wpływ na 
ogólne stosunki drożyźniane. 

Żądanie przemysłowców węglnwych. wysunię- 
te w chwili obecnej, ma pozary sluszności. Stoi 
ano w związku z pozpoczynającym się rok rocz- 
ule w lutym i kończącym się koło czerwca sezo- 
nem znacznie zmnlejszonego wydobycia wegla, 
skutklem bardzo silnego spadku konsumcji wegla, 
w charakterze opałowym, w związku z ukończoną 
kampanią cukrową i całym szeregiem innych po- 
dobnych przyczyn. Badanie rozwoju wysokości 
wydobycia węgla w poszczególnych miesiącach 
za szereg lat, twierdzenie to calkowicie potwier- 
dza. Jednak okrea wzmożonego wydobycia, poczy- 
nając od czerwca — lipca każdego roku, kończąc 
zaś na styczniu roku nastepnego, zupelnie zmienia 
obraz, laki nadaje procesowi rozwoju r:ydobycla 
okres zastoju w miesiącach od lutego do czerwca. 

Koszta wlasne wydobycla wegla stoją w nle- 
wątpliwym zwlązku z wysokością wydobycia. 
Duże wydobycie powoduje zmniejszanie się kosz- 
tów wydobycia wegla, wydobycie malejące powo- 
duje w skutkach podnoszenie slę kosztów. W prze- 
myśle a charakterze sezonowym, jakim Jest wę- 
giel, nie można jednak z wyrażnie koniunktural- 
nego zmniejszania się wydobycia wyciągać wnło- 
sków a rentowności tego przemysłu w adniesie- 
niu do jednego tylka sezonu, nie biorąc pod uwa- 
ge stosunków w iej dziedzinie na przestrzeni ca- 
tego roku gospodarczego. 

Rozwój stosunków, dolyczących wydohycia wę- 
gia w latach ostatnich, wyraźnie świadczy © bar- 


Przed kilku dńiami ukazała się w prasie wle- | 


dza znacznem polepszeniu sie sytuacH przemystu 
węglowego. Gdy w roku 1925 wydobycie wegla 
w calej Polsce sianowilo około 29 miljonów tonn, 
w r. 1926, przy przyłaznej konjunkturze podczas 
strajku anglelskiego, wzrosło ona da około 35 mil- 
łonów toun. wreszcie w roku 1927 już bez dziala- 
nia iakichkolwiek czynników przypadkowych w 
rodzaju strajkn anriejskiega, stanowiła przeszło 38 
milionów tonn wegla. Rok bieżący nie nasuwa 
do chwili obecnej żadnych wniosków, które mo- 
glyby spowodawać władze do oceniania konjunk- 
tur tegorocznych przemysłu węglowego w spo- 
sób pesymistyczny. Ogólne stosunki gospodarcze 
dotychczas nie pozwalają ua sławianie jakichkol- 
wiek złych horoskopów. 

Wemlel polski jest artykrlem zbyłu zagranicę. 
Poważna część wydobycia Polski zbywana byla 
ostatnio na rynkach skandynawskich, co jeszcze 
ma jesieni r. ub. w związku z niewątpliwie mż- 
szem! cenami, oslązanemi przez wegiel polsk! na 
tymże rynku niż na fnnych ryakach zagranicznych. 
skłoniło przemysłowców weglowych do żądań 
podwyżki cen. żądania te wówczas nie zostały 
nwzględnione. Sądzić można. że i obecnie doma- 
game się podniesienia cen węgla uzasadniane iest 
między innymi trudnością sytuacji dła polskiego 
węgla na rynkach północnych. — O ile tak jest, 
to żądanie przemysłowców weglowych zmierza 
do tego, by kosztem podniesienia ceny na rynku 
wewnętrznym umożliwić konkurencję polskiemu 
węglowi na rynkach zagranicznych pólnocnych. 

Nie wdając się w tej chwili w zasadnicze roz- 
ważanie tej sprawy. musimy jednak stwierdzić. że 


| jeśli chodzi o stosunki na rynkach półnacnych I o 
, niskie ceny wegla polskiego na tych rynkach, to 


są one w ogromn„m stopniu skutkiem konkurencji, 
prowadzonej przez polskie przedsiębiorstwa ko- 
palniane względnie koncerny handlowe sprzedaży 
miedzy sobą. Uzasadnianle zatem w tych warun- 
kach żądania podniesienia ceny węgla na rynku 
wewnętrznym, stosunkami na rynkach północnych 
— nle wytrzymuje krytyki. 

Żądanie przemysłowców węglowych nie jest 
więc usprawiedliwione żadnemi przesłankami ob- 
jektywnęmi, ogólno - gospodarczemi. 

Rząd nie może dopuścić w tych warunkach do 
podniesienia ceny wegla wewnątrz kraju. A. Z. 


Przeciw podrożeniu wegla 


Podajemy dwa glosy naszych pism bratnich. — | 
protestujące przeciw zamierzonej podwyżce cen | 
węgla: i 

Lwowski „Dziennik Ludowy* w artykule zały- | 
tulowanym: „Beczka baz dua“ pisze: 

„Przemystowcy węglowi są bliscy zwycięstwa. | 
Chcleli zgody rządu na podwyżkę cen węzła i 
wedle wszelkiego prawdopodobieńsiwa będa la | 
mieli. Już na najbliższem swem posłedzeniu Kom|- 
tet ekonomiczny Rady ministrów będzie rozważal | 
tę sprawę. Rząd mianowicie — jak brzmią rela- 
cje podane w pismach — daszedł da wniosku, że 
dla racjonalnego prosperowania kopalń konieczna 
lest podwyżka cen wegla o 10 procent W ten spo- | 
sób rząd zaspokoił żądania przemysłowców wę- 
zlawych, nie licząc sią z tem, jak ta podwyżka 
odbije się na kieszeni konsumenta i na produkcji 
przemyskawej. Węgiel jest — jak się jeden z eko- 
nomistów wyraża — chlebem przemyslu. Każda 
podwyżka cen węgla pawoduje wzrost can pro- 
duktów iabrycznych. A ponieważ także azrarjusze 
„dostosowują” ceny zboża do artykułów iabrycz- 
nych. tedy nam po podwyżce can wegla grozi 00- 
wa fala drożyzny. Przy obecnych głodowych pla- 
cach nikt w Palsce z wyłątkilem pasożytów | re- 
klnów kapitalistycznych nie może związać końca 
z końcem. a jeżeli isiolnie po podwyżce cen chle- 
ba przyjdzie podwyżka cen węgla i innych ariy- 
kułów, sytuacja stanie się rozpacziiwa. Przemysł 
masz nie zdobył sobie na rynkach zagranicznych 
popularności, eksportuje więc małó, na zbyt na 
rynkach krajowych nie może także liczyć z powo- 
du powszechnej nędzy 1 stąd wynikającel słabej 
komsumcji jeżek więc teraz wskulek podwyżki cen 
węgla artykuły iabryczne znowu podrożeją, kog- 
sumcją wewnętrzna 1 nikły eksport jeszcze bar- 
dziej się zmniejszy, Dalszą konsekwencją tej dzie- 
slęcioprocentowej podwyżki cen wegla będzie 
zmniejszona produkcja przemysłowa, klórż poćlą- 
gole za sobą wzrost bezrobocia i jeszcze bardziej 
powiększy nędzę w kraju“. 

Katowicka „Gazeta Róboimicza” pisze w ariy- 
kule nod tytulem: „Szalone posuniećle*: 

„Wczoraj już omówiliśmy kwesiię ewentuałaej 


podwyżki cen węgla na rynku krajawym. Dzisiaj 
do sprawy powracamy znowu, gdyż po zapadnię- 


| ciu klamki będzie już zapóżno. Chcielibyśmy au- 


pelnle poważnie, a zarazem stanowczo ostrzec rząd 
przed tym krokiem. Uważamy bowiem, że pod- 
wyżka cen wegla jest zupelnie zhyteczną. Baroni 
węglowi zarabiają kolosalne mlljony dolarów już 
przy obecnych horendalnych cenach na węgiel, — 
tak, że dalsza podwyżka byłaby niczem Innem, jak 
tylko dalszem napychaniem kleszom! kapitalistycz- 
nych. Poza tem niech rząd pamięla. że dalsza 
zwyżka ceu za taki artykul, jakim jest wegiel, jest 
niczem Innom. Jak tylko przykładaniem rekl do dal- 
szego wzrostu hezrobocla. Obecnie bowlem nad- 
chodzi wlesna i lato. Z natury rzeczy w tym okre- 
sle spaleczeństwo spotrzebowuje mniej węgla, a- 
niżeli w okresie zimowym. Wzrost zatem bezro- 
bocia w górnictwie i tak będzie mial miejsce. Na 
bruk | tułaczkę przeldą dalsze lalanzi zórników. 
Wobec takich perspektyw podwyżka cen węgla 
byłaby poprostu zbrodnia. Przecież chyba rząd 
zdaje soble doskonale sprawę z tego, że spoleczeń- 
stwo polskie w razie podwyżki cen ozraniczyłoby 
a w wielu wypadkach nawet zupelnie zzprzesta- 
lo komsumcji węgla. Wtedy na ponlewierkę mu- 
slalyby pójść dalsze dziesiątki tysięcy góruików. 
Jeżek zatem rząd nie chce dopuścić do tego, nie 


będzie podwyższał cen węgła. Owszem, postąpi | 
odwrotnie: podwyższy zarobki górników i to wy- | 


datnie, bo w ten sposób podwyższy znakomicie 
zdolność konsumcyjmą górników. Oczekujemy za- 
tem decyzji“. 


Sprawy partyjne 


O%ręrowy Komitet Robotniczy PPS Kraków- 
miasto dziękuje wszystkim towarzyszkom | towa- 
rzyszom, którzy w okresie wyhorczymi swą pracą 
I poświęceniem przyczynili się w dnia 4 I 11 marca 
1928 r. do zwycięstwa klasy pracującej stojąca] 
pod sziandarem czerwonym Polsklaj Pastji Socia- 
Hstyczael. 


GŁOSY PRASY PRACJWNICZEJ 


Cala prasa pracowniczych związków zawodo- 
wych snując rozważania ną temai ostatnich wy- 
borów, iormuluje żądania pracownicze, któremi 
będzie sio musia! zająć nowy Selm. Wseystka jest 
nastrojone na nutę oczekiwania... 

Organ Związku zawodowego kolejarzy — „Ka- 
Jelarz-związkowlec* — przypomina zbliżającą się 
datę t kwietnia, kiórą rząd wymieniał kiłkakrot- 
mie. jako mieodwołalny termin przeprowadzenia 
regulacji plac urzędników 1 pracowników państwo- 
wych. 

„Jakkolwiek niedostatek. powodowany stale 
wzrastająca drożyzną. która wszystko „tymcza- 
sowe zasllki* beznadziejnie ziadala, doknczał lu- 
dzłom coraz bardziej, jednak rzesze pracownicze 
pogodziły się wreszcie | z kwietniowym termi- 
nem, przypuszczając, że jednak po tylu poprzed- 
mich pustych obiecankach term!n ten będzie już 
naprawdę — ostateczny. To samo podczas okresm 
wyborczego zapowiedal| agltalorzy „iedynki”, 
milując w ten sposób kaptawać glosy ludzi nałw- 
nych dla kandydatur rządowych. — Wszystkim 
Świeszy się z pomoca. Obszarnicy | wielcy prze- 
mysławcy otrzymają kredyty plenieżne i ulgi po- 
datkows, Tylka pracownicy państwowi muszą 
czekać”. 

Organ stowarzyszenia urzędników pafstwa- 
wych (SUP) — „Życię Urzednicze” — powtarza 
myśl wszystkich pracowaików: „Czekamy“. 7% 
tym wypadku chodzi o unormowanie „wysoce za- 
bazmionych (da czegóż wreszcie teza kreślenia 
można nie stosować?) stosunków slużbowych o- 


rzędników”. 
Organ polskiego nauczyciełstwa szkół! powszech 
nych — „(Głos Nauczycielski" — powraca w ar- 


tykule pod tytułem „O czystość życia szkolnego“ 
do przykrej sprawy karnych przeniesień urzędni- 
ków państwowych, a zwłaszcza nauczyciel, pl- 
sząc na ten femat: 

„Już okólnik ministra Dobruckiegn zawierał u- 
kryta myśl, zzpowładającą szykanowanie tych. — 
którzy przy wyborach nle pójda po llnil prorzę- 
dowej- — Niemal równocześnie z rozwiązaniem 
Sejmu przeniesiona nauczyciel byłych posiów w 
najdalsze krańce Rzeczyposnolitel Gdy roznoczę- 
ła się akcja wyborcza, szykany wzrosly. Wla- 
dzamś nauczyciela staly się niemal bezpośrednia 
władze mdmlniatracyne. Wiadze szkolne 
dn roll wykonawcy zarządzeń wniewndów, i na- 
wet starostów. 

Qorilwość i szybkość dzlalania naszych wladz 
szkolnych okazala się zdumiewająca: nauczycie- 
la przenoszono natychmiast lub „przydzietano* 
zdala od dotychczasowych sledzib, Skazaniec ra- 
towal slę czasem, przechodząc na stronę, którą 
zwalczał kosztem wlasnego sumienia, hyla unik» 
nač kleski życiowej dla słebie | radziny" 

Podobno zarząd glówny związku polskiego nau- 
czycielstwa szkół powszechnych otrzyma! zape- 
wiernie, że wszyscy nauczyciele przeniesieni z po- 
wodów politycznych, powrócą na poprzednie sta- 
nowiska. 

I iu zatem dotnmule mata oczekiwania 


Wiadomości polityczne 


O TERMIN WYBORÓW W NIEMCZECH 


Na wspólnej konferencji kanclerza Marxa z 
przewodniczącymi trakcyj Retchstagu oświadczył 
kanclerz, że gabinet nie powzią! jeszcze ostatecz- 
nej decyzji co do terminu wyborów. Jak donasł 
„Voss. Zig.” z dalszych wywodów kanclerza wy- 
nika. że gabinet w dalszym ciągu blerze pod uwa- 
ge datę 20 maja lako termin nowych wyborów. 
Dziennik twierdzi. że stronnictwo niemiecka - na- 
rodowe zrezygnowało w ostatnim czasie z adło- 
żenia wyborów da iesieni. 

=A= 


CZY ZMARŁY PREZYDENT HARDMG WZIĄŁ 
ŁAPÓWKĘ 

Senat Stanów Zjednoczonych od kilku lat zal- 
mule się śledztwem w sprawie skandałów nafto- 
wych. Chodzi o to, że były sekretarz sianu spraw 
wewnętrznych Fall za lapówkę 100 tysięcy dola- 
rów wydal w ręce spekulanta naftowego Sinclara 
należące do państwa tereny naftowe. W związku 
z łą sprawą krążyły pogłoski, że zmarly w 1924 
roku prezydent Stanów Harding również został 
przekupiony w tej formie, że konsorcjum naftowe 
kupiło jego gazetę „Marion Star“ w Ohio za 260 
tysięcy dolarów. a więc za sumę daleko wyższą 
od rzeczywiste] wartości ie] gazety. Dla zbadania 
tej sprawy senat wysłał obecnie do Ohla komisję 
Śledczą dla zbadania stosunków spadkowych po 
1 Hardjsga. 


„NAPRZÓD —Nr. 71 Sobota 24 marca 1928 


Bierny bilans handlowy 


W mowie wypowiedzianej w Starym Teatrze | 
na zgromadzeniu przedwyborczem „iedynki* po- 
wiedzial p. włcepremier Bartel, omawiając bierny 
stan bilansu handlowego: „Bo to, co się dzieje, 
dzieje się za naszą wolą i w swoim czasie potra- 
fimy zastasować środki, które tym ludziom przy- 
nłosą zmartwienie i zawód”. 

A wiec za wiedzą rządu dzieje się, że nasz bi- 
lans handlowy za r. 1937 był o 380 milionów zł. 


luty, gdyż bandel w oczekiwaniu waloryzacji w 
drugiej połowie miesląca sprowadził w pierwsze| 
połowie masowo towary zagraniczne, aby je oclić 
po starych jeszcze stawkach. Wiadomo, że np. w 
Warszawie z dniem !5 marca byla na dworcu 
celnym 600 wagonów takich towarów do oclenla, 
ale z powadu braku personalu przeprowadzono to 
tylko co da połowy wagonów, druga zaś połowa 
podpada już wyższym cłom. 


bierny, że za styczeń br. deficyt wynosil 52.7 a za | W wyszczególnieniu ilości | rodzaju naszego 


luty 72.5 milionów zl., czyli że ostatnie 14 miesię- 
cy wiawniły brak przeszło 500 milionów w naszym 
handlu zagranicznym. Nie wiemy, o lakich ludziach 
p. wicepremier myślal. natomiast wiemy, że niema 
w Polsce chyba ani iednego człowieka, któryby 
silẹ z tego stanu cieszyl I któremu poprawa przy- 
niosłaby zawód czy zmartwienie. 

Ten bierny stan bilansu nabiera specjalneza zna- 
czenia, gdy się śledzi cylry wywozu za ubiegie 
dwa miesiące. Cyfry te zmniejszają się: w stycz- 
niu wywóz nasz wynosił 218.4, w lutym tylko 
197.8 milionów zł. co daje wielkie minus prze- 
szło 20 milionów zl. Natomiast przywóz mimo za- 
kazów i reglementacji utrzymuje się na tymsamym 
poziomie, gdyż wynosił w styczniu 271, w lutym 
zaś 270 milionów zl. Znaczy to, że albo zbyt mało 
na wywóz produkuiemy, albo że produkcja nasza 
jest zbyt drogą. aby mogla zagranicą wytrzymac 
konkurencję: z drugiej strony wszelkie sztuczne o- 
£raniczenła przywozu okazują się bezskuteczne — 
życie nie stosuje się widocznie da wymogów nań- 
stwowych. gdyż ci, którzy jedli kawior i banany 


albo ublerali sie w jedwabie i paryskie kapelusze, | 


robią to dalej mimo utrudnień. 

Jako środek na tę przewagę przywozu nad wy- 
wozem uważa się weszłą w życie od I5 marca 
waloryzację cel o 30 i 72%. Być może, że ten śro- 
dek pomoże. w każdym jednak razie nie zaraz 
i stąd można liczyć, że marzec bedzie równie 


wywezu podnosi się głównie spadek wywozu ar- 
tykulów spożywczych o 35 milionów zł. Jest to 
proste następstwa zakazu wywozu zboża į zmniej- 
szenia — wskutek znanych powcdów — wywozu 
mięsa do Niemiec. Pierwszegn następstwa niema 
co żalować. gdyż przy obecnym naszym stanie 
zaopatrzenia w zboże o wywnzłe me moglo być 
mowy. Uderza natomiast zmniejszenie się wywo- 
zu cukru, co Świadczy chyba o zwiększeniu się 
konsumcji wewnętrznej. Nie imponuje nam. co- 
prawda, znaczne zwiększenie się wywozu drzewa 
— to jest surowiec, z którym ^i nas prowadzi się 
rahunkową gospodarkę. W przywozi. niemile u- 
derza zmniejszenie się przywozu maszyn u 5.8 ł ba- 
weluy o 42 miljony zl., co oznacza zmniejszenie 
się naszej jednej z najgłówniejszych galęzi produk- 
cii: włókiennicze: oraz zaniedbanie odnowienia 
urządzeu fabrycznych. 

Po dwóch niepomyślnych miesłącach i po zapo- 
wiadającyn. się taksamo trzecim można nadzieje 
na poprawę przywiązywać dopiero do kwietnia. 
Jeżeli poprawa nastąni, będzie to zdezawuowaniem 
twierdzenia p. wicepremiera, gdyż wszyscy będą 
słę cieszyli choćby z lego powodu, że równowa- 
| ga bilansu handlowego jest jednym ze Środków 
do utrzymania stalości waluty. A tego chcą wszy- 
sev. pomijając względy ogólno - państwowe, 


| dzą — bo to przeszli — co to znaczy niepewna, 


Peni ż może w wyższym jeszcze stopniu niż | chwieina waluta. 


Naszym antyparlamentarzystom .. 


Jaki jest pierwowzór wszystkich ataków i uty- 
skiwań na demokracje parlameniarną, rozlezaią- 
cych się wśród burżuazji naszej, czy to sanacyi- 
nej czy dotychczas zwalczającej sanacje (wcza- 
raj podawałiśmy treść charakterystycznego Wy- 
wiadu z wodzem endecji lwowskiej prof. Stanisła- 
wem Grabskim)? 

W literaturze polskiej istniał okres „makaroniz- 
mów“ — przeplatania polszczyzny laciną — teraz 


myśli polskiej burżuazji „makaronizują* się z wło- | 


ska, nasiąkają mussolinizmem_ Nie Francię, nie 
Angle — nie kraje. gdzie ustrój parlamentarny 
nie został w żadnej mierze zachwiany przez wol- 
ną, biorą „już ochwacemi” demokratycznemi for- 
mami krytycy burżuazyjni u nas za źródło swo- 
ich „aryginalnych”, jakoby natchnień... 

Tymczasem w tamtych państwach o najstar- 
szej kulturze politycznej spoglądają, jako na zja- 
wisko barharyzacji politycznej na to, co się dzieje 
we Wloszech... 

Zapewne, że poważna prasa połityczna tamtej- 
sza ze względów dyplomatycznych powściągiiwą 
jest w wyrażeniach, ale nie może się ustrzec pew- 
nego tonu wyższości w stosunku da owych pomy- 
slów. któremi się popisują faszyści włoscy. 

Oto kika próbek z artykulu paryskiego „Le 
Temps". zatytułowanegc: „Relorma parlamentar- 
ma we Wloszech“: „Reforma parlamentarna doko- 
nma się we Włoszech, aie wywołując nawet na 
terenie dyskusyj czysto - akademickich. żadnego 
poważnego oporu. Izba deputowanych. uległa wo- 
bec woli Mussoliniego, przyjęła projekt po krót- 
kiej debacie 216 glosami przeciwko 15 i niki prócz 
p. Giolitdego me podniósł protestu w imic zasad 
konstytucyjnych — a jego protest pozostał nawet 
bez odpowiedzi, gdyż faszyzm już nle raczy na- 
wet nsprawiedliwiać tego, co spelnia się w jego 
imiemir. On działa. On narzuca swoje decyzje. On 
nle troszczy sę o prady opiwi, choćby się one w 
formie najpotulniejszel mamifestowały poza lego 
organizacjami. Qdy Senat kolejna przyjmie pro- 
iskt — co będzie już tylka zwykłą formalnością — 
wszys'ko zostanie wypełnione: ustrój parlamen- 
tarny żywot swój zakończy we Włoszech. Gdyż 
rzeczywiście chodzi tu a zagładę ustroiu parla- 
mentarrego. takiego, jak go się poimije w kra- 
iach den.okratycznych”. i p 

Jak wskazal „femps“ powyżej na tej stypie 
pogrzebowej parlamemaryzmu wloskiego. obecna 
hyla — z apozycji — tylka zrunka stronników Gi 


| dawno — jak wiadomo — opuściła parłament, nie 
chcąc być igraszką samowoli faszystowskiej. — 
Dziennik paryski uważa tę taktykę za blęćną. Spra 
wiła ona bowiem, jego zdaniem, że faszyści tem 
latwiej i bezwzględniej wymietli z terenu parla- 
memtarnega wszelkie ślady opozycyjne. 

O samym zaś parlamencie, który wydał wyrok 
śmierci na —ustrój parlameniarny., — pisze „Le 
Temps": „Ten parlament, pokorny wobec woli 
„duce“, podległy w zupełności wpływom wielkiei 
rady faszystowskiej, zgadzający slę — bez wy- 
konywania swojego prawa komirołl — na wszyst- 
ko, co spodoba się zadecydować rządowi w Infe- 
resie państwa, czego jedynym sędzią jest p. Mus- 
solini, jest jeszcze w oczach faszystów zbyt że- 
nującem wspomnieniem ustroju konstytocyjnego, 
który poczytują za obalony kompletnie. Zniesienie 
| powszecimego zlosawania pojawia się, jako za- 
kończenie logiczne wszystkich reform, dokona- 
nych we Włoszech przez rząd „duce“, Od dnia. 
kiedy przekazana „koronie“, — czyli w rzeczywi- 
stości rządowi — władzę wprowadzania wlasnym 
autorytetem zmian da kodeksu karnego, kiedy o- 
zmaczono szczególne uprawnienia premiera, kłedy 
wydano prawo prasowe, stworzano starostwa 
grodzkie i zorganizowano państwa korporalywne 
(opierające sie na zrzeszeniach) musiała się nieod- 
zownie dojść do zniesienia systemu wyborów, — 
który jedynie pozwala poznać prawdziwą opinię 
narodu“ i 

A dalej „Le Temps” pisze: 

„Reforma parlamentarna taka, jaka została zae- 
probowaną. zamierza dać przedslawicielstwy na- 
rodowemu — względnie poczytywanemu za ta- 
kie — charakter wyłacznie korporatywny. Zapew- 
ne różne korporacje mogą polecać kandydatury. 
ale wielka rada faszystawska ustali lisie astatecz- 
ną kandydatów, co do których wyborcy, obowią- 
zani do wykazania swciei stalej przynależności do 
wielkich orzganizacyj — będą wezwani do wypo- 
wiedzenia się. Jedno kollegium wyborcze istnieć 
będzie dla całego kraju - 

Teoretycznie. jak podkreśla „Le Temps“, mogla- 
by lista, ułażona przez glówną radę faszystawską 
zostać odrzuconą i w takim razie musiancby się 
uciec do nowych wyborów — systemem wiek- 
szości — z Lsłami konkurencyjnemi, Aje w sto- 
sunkach faszystowskich irudna przewidywać pa- 
dobny wypadek. 

Wracając do protestu Gidlitliego — w tem i 


Wtiego. Reszta onozyci!i, w tej liczbic socjaliści, 


scu dziennik paryski może aujwyraźniej daje u- * 


choćby we własnym inieresie, gdyż wszyscy wle- | 


pływ uiemnemu swojemu sądowi o „reformach 
włoskich — podkreśla „Le Temps" gest „słymne- 
go męża stanu, który liczy zwyż 86 lęt | który. 
wierny aż do końca zasadom calego swojego ŻY- 
cia, powstał po raz ostat, ażeby oświadczyć. że 
proponowana metoda rekrułowania nowej Izby nie 
może tworzyć prawdziwego przedstawicielstwa 
narodowego. Ten gest — dodaje „Le Temps" — 
należy do takich. które przemawiają do wyobraż- 
ul mas — bez względu na to. jak wielkim jest 
wpływ faszystowski pa drugiej stronie Alp“. 
Dziennik paryski widzi tu protest ducha liberal- 
nego, który stworzył wielkość całej współczesnej 
ewolucji Europy i spełnienie obowiązku podnie- 
sienia glosu przeciwko reformie, która „uświęca 
definitywnie dyktaturę, jako system rządzenia“. 
Jak widzimy, nie cała burżuazyjna Europa zbła- 
zowala się na punkcie parlamentaryzmu, lak ta 
zapatrzeni w Mussoliniego i jego łamanie swobód 
obywatelskich nasi faszystomani usiłują wmawiać. 


Z dnia 


WSZYSTKIE POJADŁ ROZUMY 


Naturalnie „Blaglerek codzienny”. Niedość, że 
dzień w dzień tumani ludzi niesłychanemi bajkami 
„na własnym drucie* alho „od własnego kores- 
pondenta*, to jeszcze usiłuje wywrzeć teror na 
innych. którzy myślą Inaczej niż on a raczej któ- 
rzy wogóle myślą. My zdaniem „Blaglerka* — 
mamy grupować cyfry (budżetowe) tak, aby wy- 
Szła pocliwała dla rządu. Niech to rabią ci, którzy 
za psią służbe „jedynce“ otrzymali czy spodzie- 
wają się nagrody, my nie jesteśmy na sprzedaż 
ani nam nikt nie dyktnie, jak | co byloby korzyst- 
niej i — paplatniej. 

„Blagierek* tak się rozzuchwalił poblażliwością 
swych otumanionych czytelników. że działa tera- 
rem na prawo i lewo, wyobrażejąc sobie, że na- 
prawdę on jeden ma przywilej na urabianie opinii 
publicznej. Nie wolna pisać o militaryzmie, bo to 
jest zdradą wobec Niemiec; nie wolna wystąpić 
przeciw podrożeniu chleba czy węgla, bo „Bla- 
gierek“ ma widocznie obowiązki wobec wielkich 
rolników ! baronów węglowych. A może „Blagle- 
rek” wyobraża sobie, że musi się na jego komen- 
dę napaść na p. Calondera ża zakaz śpiewania 
„Roty”, bo to jest jego „odkrycie“, lego „zasłu- 
ga“ itd.? 

Nie z taklemi potęgami jak „Blagierek* daliśmy 
sobie w ciągu naszego 34-letniego istnienia radą 
i jakoś będziemy sobie dalej radzić sami. Chątnie 
zresztą przyjmiemy pouczenia, ale tylko od tych, 
którzy sami coś umieją. A czy ktokolwiek szuka 
nauki | prawdy w „Blagierku" 2 


Echa wyborów 


JAK „ROBIONO* WYBORY W OKRĘGU 
WYBORCZYM JASŁO — TARNOBRZEG 
(Korespondencja własna .Naprzodu”) 


Tarnobrzeg, 21 marca. 

W okręgu naszym wybory odbywaly się pod 
niesłychanym naciskiem wladz i przy nlehywałem 
wprost rozpętaniu nie przehierającei w Środkach 
agitacji „Jedynki”. 

Całe tomy możnaby spisać o tych wyborach. 
Narazie ograniczamy się do ogólnych uwag. 

Najzajadlej zwalczał listę PPS kler w mielec- 
kim | ropczyckiem. Nauczyciele wrogo slę adno- 
sili do naszej listy w kolbuszowskiem. Nauczy- 
clelki z Trzęsówki. Sedmajerówna i Sotisówna pad 
lokalem wyborczym w dniu wyborów wciskaly 
do rąk „jedynki”. 

Dziesiątki nauczycieli i klerowników szkół, jak 
również kolejarzy | innych urzędników hyło zwol- 
nionych od pracy, a wyznaczonych do azltacji za 
„ładynką. Auta I pieniądze „sanacji“ działały! Że 
grupa posła Krempy i Piast z Chadecją zdobyły 
dwa mandaty, to tylko dzięki taktyce wyborczej 
„Be-Be*, chłopl ze złości rzucali masowa głosy 
ma 14 I 25. 

Że mimo tego lisia PPS zdohyła bliska 15 ty- 
sięcy złosów, to zawdzięczać należy Jedynie ofiar- 
nej pracy szeregu towarzyszów oraz rosnącemu 
stale radykallzmowi wsi, która masowo staje pod 
sztandarem saciallzmu. Liczba glosów uzyskanych 
przez nas przy obecnych wyborach Jest a 100% 
wyższa niż w roku 1922. Najwięcej glosów (4.629) 
nzyskaliśmy w nowiecie taruobrzeskim. następnie 
w powiatach jasielskim (4.393) i rapczyckim (2.825) 
potem w powiecie strzyżowskim (1.552) i mielec- 
kim (1.371). Chociaż więc tym razem nie zdoby- 
liśmy w tym okręgu mandatu, przyszłość w nim 
do nas należy? 


UWAGI 


Czy dalską jest dyploma'yczność 
od kabaretu? 


W seril podlętych przez siebie wywiadów poli- | 165 groszy w detalu, 


chleba ciemnego na 50 groszy w hurcie | 51 gr. | 


tycznych zwrócila się redakcja lwowskiego „Dzien 
nika Ludowego” do posła dra Leona Reicha, pre- 
zesa organizacji sjonistycznej w Małopolsce wscho- 
dniel W toku rozmowy współpracownik „Dzien- 
nika“ zapytał się p. Reicha o jego opinię co do 
kandydatury p. Bartla na marszalka Sejmu. 

Odpowiedź (po zastrzeżeniu, że sprawa ta bę- 
dzie przedmiolem obrad klubowych) brzmiala tak: 

„O ile chodzi a kandydaturę wicepremiera Bar- 
tla, to wiele przemawia przeciw niej, wlele zaś 
za. Contra p. Bartlow! przemawia tia, że mar- 
szalek Sejmo winien być mężem zaulania siron- 
mictw, a nle rządu. Ale | to samo przemawia za, 
ieśll nwzzlędni sie, że Sejm ma współpracować 
z rządem“, 

Odpowiedź. co się zowle dyplomatyczna! Ale 
łęzyk dyplomatyczny częstokroć mimowolnie za- 
tacza o humor. 

Gdy dr. Rekh mówi — rzecz brzmi dyploma- 
tycznie. 

Gdyby ta samo powiedział p. Lawiński, odniósi- 
by sukces kabaretowy. 


KRONIKA 


Kraków, 23 marea. 
Dziś funkcjonować będą 
d godz. 10 wieczór nowe aparaty 


te.efoniczna 


W dnin dzisiejszym zostanie urnchomianą nowa 
centrala ieleionów automatycznych systemu E- 
ressona zmontowana przez szwedzką firmę w 
glównym budynku pocziowym przy ul. Wielopole. 
O godz. 10 wieczór abonenci telełoniczni mają do 
konać przełączenia przewodów nowych aparatów, 
tak, że w sobote 24 bm. stara centrala będzie już 
nieczynna, Od dwóch tygodni zarząd techniczny 
telelonów przeprowadza w głównym budynku 
poczty pokazy łączenia się nowemi aparatami te- 
leionicznemi. Próby te ściągają tłumy abonentów, 
tak, że naprzykład w dniu wczorajszym technicy 
obslugujący nowe aparaty z trudem nadążyli w 
informowaniu zglaszających się osóh 
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„Zanotowanie trzęsienia ziemi 
w obserwatorjum krakowskiem 


Z obserwatorjum astronomicznego w Krakowie 
komninikują: Dnia 22 bm. selsmograt obserwato- 
rjnm krakowskiego zarejestrował silne a dalekie 
trzęsienie zfemi, które mialo miejsce przypuszczal- 
nie w Azji, w odlezlości około 6 tysięcy klm. Ko- 
lysanie gruntu w Krakowie rozpoczęło się o godz. 
5'43 rano i asiągnęło maksymalne natężenie o godz. 
6 min. 9. W tym czasie odchylenie piórka sejsmo- 
zraiu wynosiła 12 mm. Pa tej głównej fazie a 10- 
minutowem trwaniu odnotowana Jeszcze słabe 
wstrząśnienia (tak zwany ogon trzęsienia) w prze- 
ciągu 40 minut. 
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Z POWODU ŚMIERCI PROF. BROWICZA ze- 
bral się Wydzial lekarski Uniwersytetu Jazielloń- 
skiego w dniu 22 bm. na nadzwyczajne posiedze- 
nie dla oddania hołdu pamięci zmarlego. Wydziały 
lekarskie warszawski, wileński i pozmański, oraz 
wielu uczonych polskich nadesłala Unlwersyieta- 
wi krakowskiemu telegramy kondolencyjne, a w 
pogrzebie uczestniczył jaka przedstawiciel Uni- 
wersyletu lwowskiego prof. Dr. Witold Nowicki. 
Sokó! krakowski, którego prof. Browicz byl współ 
założycielem | pierwszym wiceprezesem, nczest- 

miczył w pogrzebie przez umyślną delegacje 
a AEA E a E E 
TOWARZYSTWO UNIWERSYTETU ROBOTNI- 

CZEGO W KRAKOWIE 
W piatok dnia 23 bm. o godz. 7 wieczorem w safl 
Domu Rohotniczega ul Dunajewskiego 5. IL p. 
wygłosi 
TOW. JAN MALISZ 
odczyt pL: 


p . PJ 
Życie ludzi w dawnei Europie 
(Szkic z historji kultury). 

Odczyt bedzie bogato Ilustrowany przeźroczami. 
Wstęp 50 zr. dla członków TUR 20 gr. dla bez- 
robotnych wstęp walny. 


„NA PRZOD” — Mr. 71 Sobota 24 marca 1928 


Znaczna podwyżka cen chleba 


Magistrat krakowski po wysluchaniu komfsji do | w detziu. 


badania cen wobec stwierdzenia znacznej zwyżki 


| con mąki ustalil cenę chleba Żytniego: 


jasnego z przemiału 65% sa 64 groszy w karcie 


Ceny pieczywa białego pozostałą bez zmiany. 
ti. cena bulki polskiej o wadze 5 dkg. 5 gr., nie- 
czywa wiedeńskiego (kajzerki, rożki) a wadze 4 
dkg. 5 gr. 

Ceny powyższe obowiązują od 23 marca. 
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POD KOŁAMI FURMANKL W nicy Wielickiej 
dostal się pod koła furmanki chłopskiej 30-letni 
Franciszek Korpa Wezwany lekarz pogotowia 
ratunkowego po udzieleniu nieszczęśhwemu pierw- 
szej pomocy, przewiózł ga do szpitala. 

ATAK MIESZAŃCA NA WARTOWNIKA. Are- 
sztowano Franciszka Mieszańca z Piasków Wiel- 
kich pod Krakowem, który ugodził kamieniem żał- 
merza. pelniącego warte na forcie na Krzemion- 
kach. Mieszańca zatrzymano w aresztach policy} 
nych. 

KRADZIEŻE. P. Dawidowi Hofmanowi, kupco- 
wi z ul. Wolnica 2, skradziano ze sklepu teczkę 
ze stemplami wartości okoła 500 zł. — W vul. Pod- 
zórskie] skradziono rower, który stał przy jednym 
ze sklepów przy tejże ulicy. 
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PROF. DR. WALERY QOETEL wygłosi w Klohłe 
Spalecznym we wtorek 27 bm. o godzinie 8 wieczorem 
wykład pod tytułem „Na marginesie ustawy o ochronie 
przyrody*. Wstęp dla członków i wprowadzonych go- 
ści 
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TEATRY I KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. ]. SŁOWACKIEGO. 
Dziś w plątek na przedstawieniu popularnem po e- 
nach zniżonych „Turandot*. Jutro wraca na repertnar 
po dłuższej przerwie świeina komedja Flersa-Calllave- 
ta „Król. 

TEATR „NOWOŚCI. Rewla „A to ci pech“ z zapa- 
sami adetów, wśród nich Slanisław Zhyszkoa-Cyzanie- 
wicz | „czarna maska” grana hędzie w piątek ł codzien- 
nie o godzinie 730 wleczorem. W nuledzlele 25 bin. o 
godzinie 336 popołudni: po cenach znlżonych „Królowa 
Przedmieścia” K. Krumłowskiego. 

PORANEK MLZYCZNY KÓŁKA MANDOLINISTÓW 
DRUKARZY KRAKOWSKICH, zapowiedziany na nie- 
dzielę 25 marca a zodzinie 11 przedpołudniem w sal! 
Starego Teatru, da sposobność zapoznania słę z tą tak 
malo znaną orklestrą, która w kczble czterdziesiu osób. 
pod batutą p. SL Syryły, wykaże prawdziwą siłę tej 
instrumentacji. Udział znanej nam p. Heleny Łowczyń- 
skiej, byłej primadonny król. op. w Belgradzie, miodek 
utalentowanej skrzypaczki p. M. Maksymowiczówny 
oraz p. A. Mazurka, stawia na wysokim poziomie arty- 
stycznym produkcie tego poranku | przygotowuje mila 
wiespodziankę słuchaczom. 

MŁODZIEŻ SZKÓŁ ŚREDNICH — ŻAKOM KRAKOW- 
SKIM XVU WIEKU. Niczmiernie zdrowym objawem ży- 
cła młodzieży jest jej zalnteresowanie się teatrem. — 
Śwladczy o tem zarówna wlelka Ilość tak zwanych 
przedstawień szkolnych w teatrze miejskim, jak i szo- 
reg wieczorków ł przedstawień, urządzanych przez $a- 
mą młodzież. Żałować tylko należy, że nle wyzyskana 
tych prób, hy uiąć poczynania te w jedną całość, two- 
rząc up. koło dramatyczne młodzieży szkół średnich i 
nawiązać w ten spozób do tradycji żzków krakowskich. 
A wlaśnie w tych dnlazb zostanie odezrany siłami mio- 
dzleży pod klerownictwem prot A E Balickiego je- 
den z nielicznych meraltetów naszych z roku 1604 J. 
Jurkowsklego. Życie polskie na przełomie wieke XVI 
1 XVII przedstawiało obraz ze wszech stron ciekawy 
i w znacznej mierze odblia się ona w ..Trazedt o pol- 
skim Scylurusie'. Potrai autor unleśmiarielnić klika 
ówczesnych typów, potrailł przepolć ję życiem í prawdą 
wewnętrzną, nadal im cechy charakierystyczne swej 
epokL Bohaterów jednak utworu traktować powinno ślę 
raczej jako symbole, bo tragedia Scylurura, to tragedia 
Polski, tragedia ojczyzny, zdy do serc jej synów za- 
krada sie podlość. Utwór przepojony. zorącą miłością 
olczyzny, tchnący szczytnym !|dealizmem, ciekawy mie 
tylko jako zabytek naszej kultury godzien Jest jak naj 
większego poparcia | uznania. Plerwaze przedsławlenie 
odbedzie sle dnia 25 bm. o godzinie 11 przedpolndniem 
w teatrze „Bagatela“ 

„TRAOEDJE O POLSKIM SCYLURUSIE*, stwór dra 
matyczny Jurkowskiego 1 czasów Zygmanta Ill Wazy 
w tranżkrypcji i reżysari A. E Balickiego, wystawia 
zblorawemi siłami młodzież szkół średnich w Krakowie 
w ieatrzk „Bagatela* w nledzielc 25 marca I dni ua- 
stepne. Utwór ten, Ilustrowany muzyką M. Świerzyń- 
sklego, urozmalcony baletem, grany będzie w nowych 
kostjumach i lekne'sctach. 

KONCERT SCHURERTOWSKI W YMCA. W sahote 
24 bm. o godzinie 7'30 wleczarem odbędzie się w YMCA 
(ui Krowoderska 8) staraniem klubów dramatycznego 
i muzycznego w 100 rocznicę śmierci Schuberta kom- 
ceri, poświęcony jego twórczości, w wykonaniu ark 
Śpiew. Marj Mściwujewskie] z soilstkami 1 solistami 
swej szkoły. Poza tem muzyka kamezalna trlo b-dur op. 
9 — w wykónaniu Róży Freundllchowej (fortepian), 
dra Stefana Czerny-Schwarzenberga (skrzypce) | Ale- 
ksandra Wolffa (wiolonczela). Koncert poprzedz! preiek- 
cis proi. Dra Ralssa. Bilety w cenie 2 zl, 1 zl. i 50 gro 
szy do nabycia w Sakretarjacie YMCA. Uczestujcy pla- 
cą 50 procent. 


CHÓR DOŃSKICH KOZAKOW wystąpi poraz dragi 
I ostatni dziś, w piątek, w Siarym Teatrze. 

JEDYNY WIECZÓR POEMATÓW TANECZNYCH 
TAMARY KARSAWINY odbędzie się w nledzicię 25 b. 
m. w Starym Teatrze. W wieczorze tym blerze udział 
Baleśmisirz ł tancerz, K. Lester. 
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SPORT 


ROBOTNICZY BIEG NA PRZEŁAJ W KRAKOWIE 
Robotniczy Sportowy Komitet Okręgowy w Krakowie 
urządza w niedzielę dnia ł kwietnia br. na otwarcia se- 
zonu sportowego bieg na przelaj, w kiórym udzlał brać 
maga kluby sportowe zrzeszone w K. R. S K. O. oraz 
miestowarzyszen| robotnicy. Zgłoszenia przyjmuje tow. 
Kotarba, codziennie w lakein „Lega”, ul. Dunajewskiego 
5. w godzinach między 8—9 wleczorem. 

ROBOTNICZY TURNIEJ PIŁKARSKL — W czasia 
świąt Wielkanocnych, t j 8 I 9 kwictnia br. rozegra- 
nym zostanie na boisko „Lezji” robotniczy turniej plł- 
karski o nagrodę R S K. O. Zgłoszenia przyjmuje tow. 
Kotarba w godzinach wieczornych w lokaln „Łezjł”. — 
R S. K O. wzywa wszystkie robotnicze kluby do zgła- 
szania się zarównn do blegu jak | turnieju. Obie bowiem 
imprezy mają stanowić trening da Zlotu. 

WISŁA I-B — CRACOVIA 1-B. W niedzielę 25 b. m. 
rozegrają Wisla l-b z Cracovią l-b zawody o mēstrzo- 
stwa klasy A KZOPN. Zawody te dadzą przedsmak der- 
| by krakowskiego, Jaklem są spotkania drużyn Wisły i 

Cracovi. Drużyna bisłoczerwonych po nledzielnem zwy- 

cięstwłe nad tak poważnym przeciwnikiem. lakim jest 

Olsza, starać się będzie | z tych zawodów wyjść zwy- 

cięsko. Zawody odbędą się na balsku Cracovli a go- 

dzinia 11 przedpolndniem. 
| CZARNI (Lwów) — CRACOVIA. W niedzielę 25 bm 

spotka się Cracovia na swem bolsku poraz plerwszy w 

zawodach Ligi PZPN z drużyną Czarnych ze Lwowa. 
| Początek zawodów punkiualnie o godzinie 315 popolu- 

dniu. 

KROWODRZA — METAL (Tarnów. Zawody o we} 
ścle do klasy A odbedą stę w niedzielę 25 bm. na bol- 
sku 20 p. p. Z Kr. w Krowodrzy o godzinie 3'40 po- 
poludnin. Poprzedzi o godzinie 2 pop. Krowodrza [-b — 
Orlęta. 

ZARZJD KS „JUTRZENKA“ wzywa członków kluba. 
zamierzających wstąpić da sekc)! lekka-atletycznej. by 
bezzwłocznie zgłosili slę da Dra Jana Pleszowskiego, 
al Grodzka 51, w zodzinach między 4—3 popołudniu, 
zamierzających zaś wstąpić do sekcji pliki nożnej, by 
zgłosili się do Dra Rudolfa Qoldllngera, ul. Qrodzka 51. 
między godziną 4 a 6 popołudniu, a to celem relestra- 
ci do odnośnej sekcji. 

WALNE ZGROMADZENIE ŻYDOWSKIEGO KLUBU 
SPORTOWEGO „IEHUDA* odbędzie się 25 bm. a zo- 
dzinie 3 popołudniu w lokalu Merkaz-karcelrim, przy 


ul. Krakowskiej Nr. 41. 
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Z Polski 


ORDER DLA BISKUPA BANDURSKIEGO. — 
W poniedzialek 19 bm. wojewoda wileński Racz- 
klewicz w obecności dyrektora departamentu p. 
Skotnickiego dokonał dekoracji wielką wstęzą or- 
deru „Polonia Restituta“ biskupa Bandurskiego w 
iego mieszkaniu prywatnem. 

11000 NOWYCH MIESZKAŃ DLA ROBOTNI- 
KÓW W ŁODZL Na jednem z ostatnich pusiedzeń 
Rady miejskiej, tow. radny W. Dolecki, referował 
sprawę budowy tysięcy domów  rabotniczych. 
W roku bieżącym magistrat rozpoczyna budowę 
Ji tysięcy mieszkań na polesiu Konatantynow= 
skiem | na Nowem Rokicłu. Na kilkutastomoryo= 
wych terenach wybudowane będą dwa nowe o- 
Środki mieszkań nowoczesnych dla prolelarjatu 
łódzkiego, by skutecznie walczyć z głodem mie- 
szkaniowym | zapewnić szerokim sferom ładne. 
tanie i higieniczne mieszkania. Konkursy są już 
rozpisane | na włosnę praca będzie rozpoczęta. — 
Wnlosek zostal uchwalony jednomyślnie. 

| ZASEKWESTROWANO MEBLE WiCEPREZ. 
BORZĘCKIEMU ZA NIEZAPŁACONY PODATEK. 
Z Warszawy donoszą: Podatnik jest tylko podatni- 
kiem, a dłużnik magistrackiega fiskusa zawsze wł- 
nowalcą. Wiceprezydent miasta p. Borzęcki, da 
którego resortu należy wydział finansowy magi- 
stratu zapomnial o drobnostce: nie zapłacił w ter- 
minie miejskiego podatku od lokali, W odpowied- 
nim czasie pod nieobecność właściciela mieszka- 
nia zjawił sie w domu p. wiceprezydenta Bo- 
rzęckiezo egzekutor miejski i nalspokojniej zapisał 
stól i dwa fotele do sekwestru. „Przypomnienie* 
w tej milej farmie uczynłone, spowodowała, Iż 
wydział finansowy otrzymał niezwłocznie zale- 
głaść od swego wiceprezydenta. 


STRASZNA SMIERĆ 2 ROBOTNIKÓW. Tere- 
nem strasznego wypadku, ofiarą którezo padlo 2 
robotników. hyl dworzec towarawy Wileński w 
Warszawie. Szczegóły tego wypadku są następu- 
jące. O godz. I5 zajechal platformą wożnica je- 
dnega z domów ekspedycyinych, 57-letni Antoni 
Kowalczyk celem naladowania hudulców. Kloce 
długości 7, a objętości okolo 2 metrów ładowano 
końmi, zapomocą przyczeplonych da obu końców 
budulca linek drucianych po legarach. W pewnym 
momencie linka druciana pekla, a następnie zła- 
mały się lezary. Stojący abok Kowalczyk dostał 
się pod kloc Ł wskutek przygniecenia poniósł 
śmierć na miejscu. W chwili te] przechodził robo- 


tnik kołejowy 37-letni Teoń! Korzeniowski. Został | 


an uderzony kańczm tego klocu tak silnie, że padł 
nieprzytomny. Przybył lekarz pogotowia. który 


skanstatawal śmlerć Kawalczyka, Korzeniowski | 


zaś zmari w kilkanaście minut później w karetce 
pogotowia. 

WYPADEK KOLEJOWY. W dnm 20 bm. masta- 
piło na stami Śmatyń—Zalvcze zdu zenice pa- 
rowozu pocłągu osobowego, wyjeżdżającezo do 
Rumunii z parowozem przetokowymi Oprócz wy- 
kolejenla parowozów i 40 minutowego opóźnienia 
pociągu asobowego nie było żadnega wypadkn. 
Nikt z podróżnych nie odnlósł szwanku. 

KRWAWY DRAMAT MAŁŻEŃSKI. Przy nicy 
Żelazuej Nr. 82 w Warszawie, w mieszkaniu Lo- 
dwiki Biaikowel, dozarczyni tegoż domu. rozegsal 
się krwawy dramat małżeński Od czasu ślubu. t. 
L od sierpnia roku uhieglego mieszka tam córka 
Bialkowej, 23-letnia Francjszua, wraz z mężem 
swym 24-letnim Wladyslawem Skabem, murarzem 
który jest bez pracy. Skab ca pewien czas upilal 
się i wówczas awaniurowal się, bijąc żone | do- 
mowników. We wtorek, późnym wleczorerh. Skab 
powróci do domu piany. Żona jego, podatąc her- 
batę, zwróciła mężowi uwage, że niepotrzebnie 
traci pieniądze na wódkę. Uwaga ta tak rozłościła 
Skaba, że schwycił naczynie z herhalą i rzucił w 
Strong żony, lecz ta w pore zdążyła umknąć na 
korytarz. Wiedy awanturniczy pijak schwycił nóż 
i zaczął pruć poduszki, siennrk I kołdzę. Gdy Skab 
wspakoił się nieco, powrócHa do młieszkaia Żona. 
Wówczas pijak wyląl powtórnie nóż i rzucił się 
na żonę. zadając jej cios w lewą lopatke. Nieszczę- 
$liwa wybiegła na podwórze, przerażeni zaś do- 
mownicy pobiegii po policjanta. Dowiedziawszy 
się o tem nożowisc, zadał sobie tym samym no- 
żem trzy rany w klatkę piersiową. Policjant zae- 
larmowal pogotowie, którego łekarz po opairun- 
ku przewiózł Skeba do szpitala. W poczekalni szpi- 
tala awanturnik, skorzystawszy z nieuwagi 
służby. wymknał się | pawróciwszy do domu, za- 
wolal do żony: „Ubłeral się i szykuj się na śmierć”. 
Przerażona kobieta uciekla do sąsiadów. Teścio- 
wa poraz drugi pobiegla po pollcjanta, który przy 
pomocy synów Blałkowej zabral awanturnika i 
przeprowadził do dorożki, celem przewiezienia da 
szpitala. W drodze Skab dwukrotnie usiłował! wy- 
skoczyć z dorożki, lecz ncieczkę udaremniona i u- 
mieszczono go w Szpitali. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY DZIECKA. O godz 
22 z wiaduktu kolejowego koło dworca Gdańskie 
go w Warszawie, rzucił się 12-letni Bolesław Mi- 
rokow, uczeń. Spadaląc, młodociany desperat za- 
czepi] się o druty telefoniczne, wskutek czego złe- 
godzony został upadek na bruk. Mimo ta chlopiec 
doznal złamania rak | potluczenła glowy. Po- 
szwankowanego przewieziono do szpitala św. Ro- 
cha. Przyczyną  desperackiego AE jest złe 
świadectwo szkolne | oómw* przeć Karą, 

MORDERCA PREZYDENTA CYNARSKIEGO 
ROZPOCZĄŁ W WIĘZIENIU GŁODÓWKĘ. Mor- 
derca prezydenta Cynarskiego. Kazimierz Ry- 
dzewski, który skazany zostal przez sąd okręgo- 
wy w Łodzi ta karę Śmierci, rozpoczął w więzie- 
niu głodówkę, która trwa już od 4 dnl. Rydzewski 
sadzony jest w celi poledyńczei. Prokurator przy 
sądzie okręgowym w Łodzi wyjaśni, iż Rydzew. 
ski rozpoczal głodówkę z powodu zabronienia ma 
Drzez władze więzienne palenia tytoniu. O glo- 
dówce zostalo powiadomione specialnym raportem 
ministerjsm sprawiedliwości w Warszawie. 

KATASTROFA AUTOBUSOWA NA SZOSIE 
RADOMSKIEJ. Onegdal po poladnm na szosie 
Warszawa—Radom wydarzyla się katastrofa au- 
tabusowa. Wypadkowi uległ autobus, w ktorym 
Łnajdowalo się 18 pasażerów, iadących do Rado- 
mila. Gdy omnibus znalazł się na 13 km za Grój- 
zem. zepsuła się kierownica. Szofer zaczął hamo- 
wać ostrożnie auto. lecz katasłrolie zapobiec nie 
zčolal. Samochód jechał Jeszcze ze znaczną szyb- 
kością, gdy nagle na drodze spostrzeżowo kawał 
lodu, zatarasowujący część jezdni. Mimo wysił- 
ków szofera, autobus całą silą wpadł na przeszko- 
de ; roztrzaskał się o kamienie. Z I8 pasażerów 
ledna osoba odniosła bardzo cieżkie rany. 4 po- 
dróżnych została lekka poszwankowanych. Szofer 
Swieżyński doznał rówmaż lekkich qhraseń 


WZNOWIENIE PROCESU ORDYNATA Bl- 
SPINGA. Izba il-za karma sądu apelacyjnego w 
Warszawie rozeslala wezwania świadkom na roz- 
prawę w glośnym przed wojną procesie barona 
Kamila Blspinga. Termin rozprawy wyznaczono 
na 27 kwietnia. Jak wiadomo, baron Bisping został 
skazany na 4 lata więzienia, proces jego zostanie 
jednak powtórnie rozpatrzony na skutek skaso- 
wania tego wyraku przez Sąd naiwyższy. 

PROCES O NADUŻYCIA BANKOWE. W Po- 
znaniu zapadł 21 bm. wyrok w procesie o naduży- 
cła w powiatowej kasie oszczędności w Ostrowiu 
Poznańskim. Proces ten toczyl się przez kilka dni 
przed sądem okręgowym, a wzbudził tem większe 
zainteresowanie. że między członkami zarządu ka- 
sy, oskarżonym o razmaite nadużycia, jak falsza- 

wanie dokumentów, łapownictwa, sprzeniewie- 
rzenie itd. bylt dwaj wybitni działacze Piasta: 
Matyszkiewicz ` b. poseł Wo:ciech Sikora. Sąd ska- 
zał Ignacego Plinkę. 1. 'zelnika paw. kasy osz- 
czędności, 1.1 Z lata więzienia, Matyszklewicza na 
1 rok. Sikorę na 9 miesięcy. Józefa Kubika na 6 
miesięcy więzienia resztę oskarżonych uwolnio- 
no. W motywach wyroku sąd uznał za okolicz- 
ność obclążającą w stosunku do oskarżonego Sł- 
kory fakt, że dopuścił sie on nadużycia zaufania 
jako posel na Sejm i członek wydziału powiata- 
vego 

KATASTROFA W GDYNI. Przy wyc'ąganin za- 
topionej krypy korba windy uderzyła dwóch ro- 
botników. Jeden zginął na miejscu, stan drugiego 


jest bardzo ciężki 
—080— 


2 zagraniem 


STULECIE IRSENA. Dzień 20 bm. był kulmi- 
nacyjnyni w obchodzie w Oslo stuletniej rocznicy 
uradzin Ibsena. Miasto udekorowane bylo flagami. 
Na zrobie Ibsena odbyła się wspaniala uroczystość 
składania wieńców, wśród których widniał wie- 
niec złożony przez p. Artura Śliwińskiego z War- 
szawy. O godz. 12 w południe ze wszystkich okrę- 
tów oddano Z1 wystrzałów armatnich. Analogicz- 
ne uroczystości miały miejsce w miastach prowin- 
cłonalnych Norwegji. 

O NIEWINNIE ZASADZONEGO POLAKA W 
j NIEMCZECH. .Berliner Tageblatt“ donosi. że na 
| skutek interwencji niemieckiej „Ligi obrony praw 
| czlowieka“, rząd mekienburski, na czele którego 


celem wznowienia rozprawy w sprawie skazanc- 
ga na Śmierć i niewinnie straconego w roku 19% 
polskiego robotnika Jakubowskiego. 

KOBIETY LOTNICZKŁ Do Berlma przybyły 
dwie latniczki amerykańskie: pani Thomson z Fi- 
ladelfji I panl Estera Wanner z Wanuerslandu. Lot- 
niczki te zabawią pewien czas w Niemczech. aby 
się zapoznać ze stanem lotnictwa niemieckiego. 
poczem udadzą slę do Paryża ! do Londynu, skąd 
| powrócą do Ameryki. Pani Thomson jest kierow- 
niczką Jednego z zakladów powietrznej komunika- 


munikacjł latniczej w Europie. Towarzystwo ta 
zamierza uruchomić bezpośrednią komunikacje po- 
między Ameryką a Europa, przy pomocy samolo- 
tów. 

KATASTROFA W KOPAŁNI. W kapaln! Fied- 
land pod Liehenwerden w Saksońii zwaliło się ru- 
sztowanie stałowe bndnjącega się tam wielkiego 
dźwizaru. przyczem 20 robotników wnadło do 
szybu. 12 robotników poniasło Śmierć na miejscu. 
zaś 7 osób jest ciężka rannych. 

LAWINA ZASYPAŁA TURYSTÓW. Z Salc- 
burga donoszą: Z zasypanych wczoraj przez lawi- 
nę 13 turystów z Wiednia wydobyto TZ nleży- 
wych. Jednego turysty jeszcze nie odszukano. 


Przedląd SoSpodarczy 


TERMIN PŁATNOŚCI PODATKU 
GRUNTOWEGO I OD NIERUCHOMOŚCI 
izba skarbowa komimikuje: Dma 15 marca uply- 
nal termm pletności plerwszej raty podatku grun- 
łowega za rok 1928. Niczwłoczne wyrównanie tei 
zaległości podatkowej leży w interesie restantów 


celem uchronienia się od znacznych kosztów, któ- | 


re pociągnie za sobą wdrożenie egzekucji zarzą” 


dzonej równocześnie przez lzbę skarbową. — W | 


związku z tem lzba skarbowa przypomina podał- 
nikom ohowiązek wyrównania podatku od nle- 
ruchomości za czwarty kwartal 1927 r., zaliczek 
kwartalnych i miesięcznych na podatek obrotowy 
na rok 1927 oraz zaliczek miesięcznych na ten 
sam podatek po koniec lutego 1928. Wszystkie te 


należności już zapadly. a ściaganie ich w drodze ; 


| Przymusmucj pociagnie dla platmków dotkliwe ko- 
| szła. 
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j stoi socjalista Kuibnitz. przyrzekł poczynić kroki | 


cH dla Ameryki i chce zapoznać się ze stanem ko- : 


| TRUDNOŚCI W ROKOWANIACH POLSKO - 


AUSTRJACKICH 

Wiedeń, 22 marca (PAT). „N. Fr. Presse“ do- 
nosi jakoby rokowania celne polsko - austriackie 
w Warszawie napotykały na trudności. Austria 
nie chce się zgodzić na długotrwały traktat tary- 
fowy, zanim nie nastąpi porozumienie w sprawach 
traktatu handlowega między Niemcami a Polska. 
Na konwencję welerynatyimą nie chce się Austria 
zgodzić w ohecnem stadłum. ponieważ konwencja 
| taka lest lednym z najważniejszych obiektów 
| kompenzacyjnych Austrii. Tygodnik ekonomiczny 
| „Die Börse" wyraża się również pessymistycznia 

| o widokach rokowań polsko - austriackich. 


OBAWY NIEMIECKIE PRZED ZERWANIEM 
ROKOWAŃ Z POLSKĄ 

Derlin, 22 marca (PAT). „Frankfurter Ztg.“ oma- 
wiając obecny stan rokowań handlowych pamłę- 
dzy Polską a Niemcami, oświadcza, że trudno od- 
razu zadecydować, czy w obecnych warunkach 
możliwe jest jeszcze prowadzenie dalszych rako 
wań z Polską. Gdyby jednak doszło da zerwania, 
powstałaby bardzo poważna sytuacja | wyniki pół- 
torarocznej pracy zostalyby zupelnie zmarnowa- 
ne, Polskie cia maksymalne weszlyby w życie w 
stosunku do towarów niemieckich, co datknęłoby 
import nlemlecki do Polski, a nawet uniemożliwi- 
loby zo całkowicie. 


UMOWA POLSKO - NIEMIECKA 

O ROBOTNIKÓW SEZONOWYCH 
Berfin, 22 marca (PAT). Umowa polsko-nietiec- 
ka w sprawie robotników sezonowych, która prze- 
szła przez Radę państwa, znajduje się obecnie w 
Reichstaga — Przyjęta ona została jednomyślnie 
pizez komisję gospodarczą Reichstagu. W obra- 
dach komisji nad sprawą tej umowy brali udział 
przedstawiciełe urzędu spraw zagranicznych, mi- 
msterstwa pracy | pełnomocnik saski w Berlinie. 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Piątek: „Turandot“ (przedst. populazne — ceny 
zniżone), 
Sobota: „Král. 
Niedziela popol.: „Dar Wisły” (ceny nopolndnio- 
we); wieczór: „Mamusia“, 


OPERETKA „NOWOŚCI 
Piątek: Rewia | zapasy. 


KOLLEGQJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek A—B 39. Początek o godz. 7 ulecz.) 
Piątek: Prof. Dr. Józef Flach: W stulecie Maga 


Pólnocy. 
KINOTEATRY 
Bagatela: „Czlowiek z hiczem”. 
' Corso: Ben Hur. 
Nowości: „Cyrk”. 
Promień: „Je| Wysokość tańczy walczyka”. 
Uwlecha: „Huragan“, film polski, 
Warszawa: „Niewolnica z Szanzaja*, 
Sztuka: „Gdy mężczyzna kocha“, 


RADJO 

Piatek 22 marca 
Kraków (566 m.). 12.0: Sygnał czasu, hejnal z "a 
Marjackiej, komunikat lotnlczo-meteorolozlczny, koncert 
<ramołonowy. 15.08: Komunikaty: meteoralogiczny I go- 
spodarczy. 16.408: Odczyt: „Bolesław Prus, jako ma- 
larz życia mlasta" — wygłosi proi. dr. Franciszek Bla- 
lak. 17.20: Odczyt z Wilna: „Okrucieństwo cziowie- 
ka“ — wygłosi prof. M. ZdziechowskL 17.45: Koncert 
ry. 19.05: Komunikat rolniczy. 19.15: Rozmal- 
Przegląd geograflczno-gospodarczy — wy- 
złosi dr. W. Ormicki, asystent Uniwersyleta Jagielicń- 
sklego. 20.00: Hejnał z wleży Mariackiej I komunikat 
spartowy. 20.15: Koncert z Filhatmonji warszawskiej. 
Warszawa (1I]] m.). 12.00: Sygnal czasu, hejnal z 
| wleży Mariackiej w Krakowie, komunikat latniczo-me- 
teorologiczny. 15.00: Komunikaty: meteorologiczny, £o- 
| spodarczy i samorządowy. 1550: Wyklad dla maturzy- 
stów: „Ceszrstwo | papiestwo” wyzłosi dr. Tadeusz 
| Mənieulfel 1555: Wyklad dla maturzystów: „Piotr 
Skarga“ — wygłosj dr. Stanislaw Furmanik. — 16.20: 
| Przegląd wydawnictw perjodycznych — omów! prol. 
1 
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Henryk MościckL 14.40: Lekcja anglelskiega — p. Me- 
mi Gardiner. 17.20: Odczyl: „Okrucieństwo człowieka”, 
wygiosi prot. Marjan Zdziechowski (transmisja z Wil- 
na). : Koncert orklestry teatru „Perskie Oko" pod 
dyrekcją Zdzislawa Córzyńskiego. 19.105: Komunikat 
rolniczy | notowania zicidy zbożowej krakowskiej. —. 
19.15: Rozmaitości. 1930: Odczyt: „O leczeniu Insuli- 
na” — wygłosi dr. Qustaw Szulc. 19,55: Popadanka 
muzyczna — wyglosl præ. Stanisław Niewladomski, —- 
20.15: Koncert symfoniczny z Fllharmonil. 22,00: Sygnał 
czasu | komunikat lotniczo-meteorołogiczny. 22,05: Ko- 
munikaty PAT. 22.20: Kamunikaty: palicyjny | sparto- 
wy. 22.30—23. Odczyt: „Budowa wzmacniacza jed- 
nalanipowego” — wygłosi p. Stanislaw Bukowski. 


UMGULIN ROUUE W KMAKUWIEL 
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Z Rady m. Krakowa 


W dalszym ciązu środowezo posiedzenia Rady 
wiejskiej uchwalono 

ZWALŁORYZOWANIE POŻYCZKI MIEJSKIEJ 

ZACIĄGNIĘTEJ W PODGÓRSKIEJ KASIE 

QSZCZĘDNOŚCI, 
przyczem przyjęto wyższy procent waloryzacji 
w tym celu, aby uzyskana stąd kwota byla użytą 
przez kasę wylącznie na podwyższenie waloryza- 
cji wkladek oszczędnościowych składanych przed 
i w czasie wojny przez ludność niezamożną. 

Przy tej sposobności rm. tow. Zliter domagał 
się zwinięcia podgótskiej Kasy Oszczędności, a 
utworzenia w Podgórzu filii krakowskiej miejskiej 
Kasy Oszczędności. Prezydent Rolle wyjaśnił, że 
Sprawa podgórskiej Kasy Oszczędności będzie w 
naikrótszym czasie przedmiotem obrad Rady mie} 
skiej. 

Z kolei uchwalono, że gmina przyjmuje porękę 
dla pożyczki 150.000 zł. wobec Powiatowej Kasy 
Oszczędności w Krakowie udzielonej Towarzy- 
stwu wzajemnej pomocy urzędników magistratu 
na budowę domu mieszkalnego przy Alei Krasiń- 
skiego 

SPRAWA SPRZEDAŻY KOSZAR IM. 
PIŁSUDSKIEGO PRZY UL. SIEMIRADZKIEGO. 


będących własnością gminy wywołała dłuższą 
dyskusję. 

Rm tow. dr. Rosenzweig sprzeciwił slę sprze- 
daży, gdyż jest ta naladniejszą kompleks gruntów 
miejskich w śródmieściu w obszarze 10.000 m. kw. 
Realność fa będzie gminie potrzebną dla własnych 
celów. 

Wreszcie domagal się, aby na wypadek nchwa- 
lenia sprzedaży całą cenę kupna w kwocie 1 mi- 
Ion 400 tysięcy złotych zużyto na budowę domów 
mieszkaniowych. 

Wniosek ten popar! rm. tow. dr. Müller propo- 
nując zużycie części tej kwoty także na bikiowę 
szkół w dzielnicach przyłączonych. 

Wnloskom tym spczeciwił się rm. dr. Klimecki 
uważając, że budowa Muzenm jest ważniejszą (!7) 
aniżeli mieszkania! 

Uchwalona sprzedaż z tem, że cena knpna ma 
być przeznaczoną na cele inwestycyjne, 

Następnie uchwalono przedlużyć na dalszy rok 
obowiązek uiszczanta 10% podatku do opłat od 
poda wnoszonych do magistratu. 

Do Państwowej Rady Kolejowej wybrano pre- 
zydenta RoHego, zaś na zastępcę dra Krzetuskie- 
go. 

Burzę wywołała w Radzie sprawa 
PODWYŻSZENIA Z 50% NA 75% DODATKU 
GMINNEGO DO PODATKU PAŃSTWOWEGO 

OD NIERUCHOMOŚCI NA ROK 1928. 

Namiętnie bronili kamieniczników r. m. Droz- 
dowski, Marski i upadły kandydat cliadecki na po- 
sla Adelman. 

Ciętą odprawę dal ini, rm. tow. Dr. Maller, któ- 
ry wykazał, że nietylko wł. realności za pienią- 
dze ludności i ubogiej złożone w kasach oszczęd- 
ności spłacili dlugi, ale nadto uzyskali w ciągu 
roku dalszą podwyżkę czynszu o 24% — zaś do~ 
datek sam wobec zniżki stawki podatku państwo- 
wego właściwie się nie podwyższa. Jeśli lokato- 
rzy płacą 8% czynszu tytulem podatku lokator- 
skiego i wodociągowego — to właściciele realno- 
Ści mogą zapłacić ten dodatek, który wraz z pa- 
datkiem państwowym stanowi okolo 12% pobra- 
nych przez kamienicznika czynszów. 

Uchwalona podwyższyć ten dodatek gminny do 
podatku od nieruchomości. 

Dalej uchwalono wyłonić z Rady miejskiej 

KOMISJE DLA OBRONY INTERESÓW 
1 ROZWOJU MIASTA, 

Komisja ta sklada się z 15 członków Rady mia- 
sła — z pośród socjalistów wchodzą rm. tow. 
Haecker i dr. Rosenzweig. Nadta zgodnie z wnia- 
skiem rm. tow. dr. Rosenzwelga uchwalono, że 
w skłąd tei komisji wchodzą wszyscy posławie I 
senatorowie mieszkający w Krakowieź rektorowie 
uniwersytetu i akadernii górniczej, prezes dyrekcji 
kolei, prezes dyrekcji poczt, dyrektor rabót pu- 
blicznych | prezes zawodawyth związków robot- 
niczych tow. Jura. 

Na wniosek rm. tow. dr. Rosenzwelga przyjęta 
do regulaminu, że Komisja ma rozpatrywać także 
Sprawy przedstawione jej z inicjatywy obywatel- 
skiej, a więc każdy obywatel miasta, a nawet obcy 
może przedkladać Radzie miasta proiekty mające 
na celu rozwój mlasta Krakowa! 

Rezulamin komisji, jej skład i wnioski rm. tow. 
dr. Rosenzweiza uchwalono. 

Zgodnie z referatem rm. Drohniaka przyjęto 
prolekt parcelacji gruntów hr. Skrzyńskiego w 
Plaszawie, dalej wnioski a addanie gruntu przy 
ul Bernardyńskiej pod budowe seminarium du- 


chawnego decyzji częstochowskiej, o ustanowie- 
nie prawa budowy na rzecz Związku polskich ar- 
tystów plastyków i wreszcie w sprawie sprzeda- 
ży gruntów Dobrowolskiego w Podgórzu. 

Na tem odroczono o godz. '10 wieczór posiedze- 
nie do dnia nastepnego. 


Pierwsze posiedzenie budżetowe 
EXPOSE PREZYDENTA ROLLEGO 


Kraków, 23 marca. 

Wczoraj rozpoczęły się obrady uad budżetem 
miasta Krakawa na rok 1928/29 przeniówieniem 
prezydenta inż. Rollego. 

— Dwukrotnie stawalem przed panami — roz- 
począł prezydent Rolle — dla przedstawienia wan 
mego pragramu pracy. W programach przedstawi- 
łem wam. jak zapatruję sie na stanowiska gospo- 
darcze naszego miasta, w laki sposób zmierzam 
pracować, aby rozwój miasta utrzymać, a nawet 
tempo jego przyśpieszyć. Program przedstawiony 
przeze mnie obliczony był na okres, na jaki mnie 
panowie powołali, mie dał się rzecz prosta zreali- 
zować w okresie krótkim — 20-tu miesięcy — m^- 
ich rządów. W pierwszym tym jednak okresie zro- 
blona już bardzo dużo. Nie należy zapominać, że 
rok budżetowy 192728 rozpoczęliśmy deficytem 
około 1.150.000 zł. ! ten dellcyt wyniki z racji me- 
dopisania dochodów z podatku lokatorskiego | z 
akcyzy. Mimo tych irudności, w roku gospodar- 
czym postąpikśmy naprzód w uporządkowaniu 
miasta, wyglądzie jego I czystości, przeprawadzi- 
liśmy duża robót drogowych. kanałowych, wybu- 
dowaliśmy klika domów mieszkalnych, zakupiliś- 
my kika znacznych kompleksów gruntu. 

Pragnę panom dać analizę przedłożnego peeli- 
minarzn. Porównując zamknięcie rachunkowe za 
rok 1926, budżet na rok 192728 i preliminarz obec- 
my. widzimy wzsost wydatków (zwyczajnych i 
nadzwyczajnych) w' kwotach; 1926 — 18.883.180 
zł. 1927/28 — 21.692.938 zl., czyli a 28 mili. wię- 
cel; 1928/29 — 25,175.638 zl. czyli o 3.5 milj. wię- 
cej, Wynika to częściowo z wzrostu kosztów ad- 
ministracji. ale również częściowo jesi wynikiem 
rosnących potrzeb, czyli znamłouuje stały rozwój 
mlasta. 

Wydatek na głowę na wykonanie budżetu za 
rok 1928/29 wyniesle 125.5 zł. 

Jak się ta kwoia przedstawia w świetle analizy. 

Otóż: administracja 28.3 zł., utrzymanie i zwięk- 
szanie majatku 9 zł., przedsiębiorstwa komunalne 
1! zł., spłata długów 15.5 zł, drozi i roboty tech- 
niczne 12.6 zł. oświata i kuura 6.1 zł. zdrowie 
20.3 zl, opieka społeczna 7 zł., popieranie przemy- 
slu 6 zl., bezpieczeństwo publiczne 8.6 zł. 

W jaklej zaś formie placi nasz obywatel na 
pokrycie tych wydatków: 

Gmina uzyskuje: z własnego majątku 18'40; z 
przedsiębiorstw 12/00; z subwencji i dotacji 1/10; 
ze zwrotów 6'8D; za opłaty administracyjne 2'40; 
za opłaty za korzystanie z urządzeń 18'60; z po- 
datków 49'00; pożyczka 10'50; z różnych 9'20. 

W procentach układają się te cyfry w sposób 
następu:ący: 

Dochody: podatki i dodatki do podatków i udział 
w podatkach państwowych 40.5%; z opłat za ko- 
rzystanie z urządzeń 15%; z przedsiębiorstw 10%; 
z majątku 6.5%; ze zwrotów 5%, 

Wydatki: administracja 20%; zdrowie 16%; dłu- 
zi 12%; drogi 10%; bezpieczeństwo publiczne 7%; 
oświata i kultura 7%; zarząd majątkiem 7%; opie- 
ka spoleczna 6%; popieranie przemyslu 5%. 

Oba te zestawienia dają dokładny obraz isto- 
suńkowania się cyfr budżetowych. 

Przedewszystkiem zwraca uwagę wysoki pro- 
centowy stasunek kosztów administracji ogólnej. 
Wynosi or w cylrze bezwzględnej okoła 7 milijo- 
nów zł. wydatków osobowych i rzeczowych. 

Administracja domaga się reformy. W naszym 
zakresie wciąż nad tem pracujemy. 

W porównaniu z poprzednim rokiem koszta ad- 
ministracji wzrosły o 563.256 zł., a wydatki zaś 
personalne wzrosły o 783.706 zl. (więc rzeczowe 
zmalały; vide zmniejszenie o 270.000 na budowę 
sali). 

Koszt zarządu majątklem komunalnyni, trzy- 
manie jego w Stanie sprawności i powiększenie 
przez budowę nowych domów, czy dokupienie 
gruntów zwiększa budżet tegoroczny w porówna- 
niu z zeszłorocznym o 327.841 zl. 

Na te zwiększenie mają wpływ płace personalu 
zajętego w tym dziale gospodarki miejskiej, zwięk- 
szone wydatki na konserwację, na kupno gruntów 
i udzial zmlny w Spółce „Caro“. 

Bardzo znaczne zwiększenie wydatków okazuje 
dział spłaty i oprocentowania pożyczek. bo okoła 
900.008 zł. 

Z powodu braku zoiuwki jesteśmy zmuszeni na 


wypłaty zobowiązań zaciązać coraz nowe pożycz- 
ki i to w kwotach stosunkowo niewielkich 

W DZIALE ROBÓT TECHNICZNYCH 
drogowych i regulacyjnych w cyfrach końcowych 
zdawałoby się jest zastój — w obu latach suma 
wydatków wynosi okoła 2'54 mil. zł. Lecz musimy 
uwzględnić, że w budżecie na rok 1928/29 nie 
wstawiliśmy raty 400.000 zl. na budowę mostu, 
przesuwając ten wydatek do projektu inwestycyj- 
jego. 

W DZIALE OŚWIATY 

zwiększanie o 66500 zł. wynikło z podwyżek płac 
oraz z prelimin-wanych robót drobnych na pozdr, 
ale śwł»dczących o cłązłym postępie. A więc roz- 
szerzenie nowopowstałego amhulałorlum elektro- 
terapeutycziego dla dzlecj szkolnych, rozszerze- 
nie parku Dra Henryka Jordana, powiększenie kre- 
dytów na subwencje oświatowe itp. 

Niezaprzeczenie sprawa coraz lepszego przy- 
stosowania budynków szkolnych postępije na- 
przód. 

Pomleszczenie wielu szkól jest nienależyte, w 
projekcie zużycia pożyczki inwestycyjnej jest 
przewldziana budowa szkoły w dzielnicy waf- 
szawskiej. 

Przechodzimy do działu VII-zo. 

Dla dokladności obrazu dołączam z działu NI-zo 
tn raczej należące 

SPRAWY TEATRU MIEJSKIEGO. 
Otóż w tym dziale wasżej gospodarki preliminnie- 
my m 50.000 mniej mz w roku ubiegłym. Na tę 
obniżkę wpłynęło złównie obniżenie wydatków na 
teatr z 560924 w roku 1927;28 na 430.284 w roku 
1928/29, czyli © poważna kwotę 130.6640 zł. 

W innych wszystkich paragralach tego działu 
mamy podwyżkę wydatków 

Należy tu wspomnieć o Mazsum Narodowem, 
Tylka budowa nowego gmachu sprawę tę rozwią- 
zuje. Zająłem się wyznaczeniem na ten cel odpo- 
wiednich gruntów i sporządzeniem szkiców | po 
Radzie budżetowej odpowiednie sprawozdanie 
przedłożę odnośnym naszym instancjom. 


DZIAŁ ZDROWIA PUBLICZNEGO 


stol na druglem miejscu naszych wydatków j po- 
chlania 16% budżetu. | dział ten ma wciąż tenden- 
cję do wzrostu. Pozornie wzrost ten wyniósł kwo- 
tę 221.647 zl.. ale należy pwzzlędnić, że na za- 
kupno taboru Zakładu czysżczenia miasta preli 
nuje się obecnie w budżecie o 226.000 mniej niż 
w roku zeszłym. Sam normalny buużet tego działu 
wzrósł o przeszło 450.000 zł., a to na zwalczanie 
gruźlicy o 80.000, na ogrody o 50.000, na czyszcze- 
nie miasta o 130.000, na kanalizację o 82.000. nie 
licząc drobniejszych podwyżek. Ustawodawstwo 
polskie ldzie slinle po linji rozbudowania opłekl 
społecznej, przerzucaląc ja na samorządy. Wyra- 
zem tej rozbudowy lest rosnący z roku na rok 
budżet tego działu. Ostatni wzrost wynosił 330.000 
zl. Głównie w dziale oniekl nad sierotami (okoła 
147.000 z1.), 1 nad ubogimi (100.000 zł. więcej]. 

W dziale popleranla przemysłu | handlu wzrost 
wydatków wynosi przeszlo 80.00 zł. 

Znaczne podwyższenie jest wydatków na bez- 
pieczeństwo publiczne, bo przeszlo 400.000 zł. 

Mamy tu do czynienia ze znaczną podwyżką 
płac straży pożarnej i oświetlenia. 

W dziedzinie bezpieczeństwa zrobiliśmy bardzo 
znaczny krok naprzód, szczeźólniej rozszerzaląc 
bardzo znacznie oświetlenie publiczne nawet da 
najdalszych dzielnic. 

Dla naszej gospodarki konieczną jest ełastycz- 
ność dochodów, ba elastyczna są rozchody | trze- 
ha dobrze się utrudzić, by rozciągilwość tych o- 
statnich pohamować Głównem naszem drádtem 
sa podatki i to czy to będzie udział w podatkach 
państwowych, czy dodatki do państwowych po- 
datków. czy też podatki samolstne. 

Preliminujemy je w lącznej kwocie około 10 mi- 
jonów zł. czyli okoła 2 mili. zł. wlęce] niż w rokn 
zeszłym. 

Musimy wystąpić do rządu, aby cały podatek 
od nieruchomości, jako mający czysto charakter 
miejski, odstąpił gminom. Wówczas moglibyśmy 
ustallć plan naszej gospodarki przez zacląguięcie 
poważniejszej pożyczki Inwestycyilnaj, na tym pa- 
datku oparte]. Podatek ten ma warunki rozwojo- 
we. 

Niektóre podatki nle dopisały już w roku bie- 
żącym | w preliminarzu z tem liczyć się musie- 
liśmy. 

Pragnę parę słów poświęcić naszym przedsię- 
biarstwom. 

Udział ich w dochodach naszych wcląż jeszcze 
nieodpowiedni do inwestowanych w mich kapita- 
łów. pokrywają one bowiem zaledwie dziesiątą 
część naszych wydatków. a zakładane były w 
znacznym stopniu w celach fiskalnych. 

Przedsięblorstwa maią nam dać w roku przy- 
szłym okbło 1.750.000 zł. czyli 700.000 zł. więcej 


„Ń A PRZOD” — Nr. 71 Sobota 24 marca 1928 


niż w rokn zeszłym. Zawsze to łednak bardzo 
miało. Licząc wartość naszych przedsiębiorstw na 
kwolę 50-clu miljonów. nie mamy od tego maiątku 
nawet 4%. 

Jeszcze mniejsze oprocentowanie dają nasze 
wartości w gruntach, domach. Dochody z tega 
źródła pokrywają zaledwie piętnastą część wydai- 
ków. 

Inwestycje, uporządkówanie i upiększenie mia- 
sta ściągnie da nas przemysł, skieruje ruch tury- 
styczny, kióry może być poważnym źródłem do- 
chodów dla przedsiębiorstw Ł turystyką związa- 
nych | dla handlu. 

W słowach uparcie powtarzanych o upadku Kra- 
knwa dużo przesady. Ja teka upadku nie widzę, 
a wierzę m sllę rozwojową Krasowa. Dźwlzamy 
sle po ciężkiem przesilenia gospodarczem | z dnia 
na dzleń widoczniejsze są oznaki mijającego tego 
przesilenia. 

Zadaniem naszem przez uobra admiwistrację ko- 
munalną tę poprawę przyspiaszać, 

Mam przekonanie, że to zadanie epe'nln=v, 

Proszę Panów o uchwalenie przedłożonego pro- 
jektu budżetu (oklaski). 

Po dwugodzinnem przemówieniu prezydenta 
Rołlezo nastąpiła pauza, po której zabrał głos rm. 
dr. Lang, mów:ąc 6 nicbezpleczeństwach grożą- 
cych samorządowi mielskiemu w razie ścisłezo 
wykonania postanowień dekretu prezydenta Rze- 
czypospolitej o ustroju i zakresie dzialania władz 
administraci! ogólnej. Po tem przemówieniu za- 
brat glos tow. posel dr. Bobrowski. Przemówienie 
tow. Bobrowskiego, wobec spóźnionej pory, po- 
damy w jutrzejszym numerze „Naprzodu”. 


Sesa Sejmu i Senatu 


GODZINY OTWARCIA SEJMU 1 SENATU SA 
JUż TAKŻE USTALONE 

Warszawa, 22 marca (tel. własny „Naprzoda”). 
Dekrety prezydenta Rzeczypospolitej zwołujące 
Sejm | Senat — o ogłoszeniu których donostmy 
na str. 1 dzisiejszego „Naprzodu* — określają tak- 
że godziny otwarcia sesy} I tak: Sejm zostanie 
otwarty w nowej sal! sajmowej dnia 27 bm. o go- 
dzinie 1730, zaś Senat w dawned sali sejmowej te- 
go samego dnia a godzinie 1830. 


Zmarli 

ZMARŁ W KRAKOWIE MIECZYSŁAW MAL- 
KOWSKI, emerytowany komisarz maglstratn, 
przeżywszy lat 68. Śp. Białkowski był znaną i 
popularną osobą w naszem mieście, oraz znanym 
sporiowcem | szachista. 


zwiazki | zóromadzenia 


POSIEDZENIE WYDZIAŁU RADY ZWIAZ- 
KÓW ZAWODOWYCH odbędzie się w piątek 23 
marca o godzinie 6 wieczór w lokalu Rady zawo- 
dowej Ze względu na ważność spraw uprasza się 
czlonków a punktualsę przybycie. Prezydjum Ra- 


dy. 

ZGROMADZENIA DZIELNICOWE odbędą zie 
w niedziele 25 bm. o godz. 3 papoludnin: 

Podgórze Dom Rabotniczy, pl. Serkowskiezo. 
reieruje tow. rm. Dr. Rosenzweig. 

Warszawskia | Wesoła Dom kolejarzy, ul. War- 
szawska 15, referuje rm. Packan. 

Krowodrza w lokalu p. Amstera przy ul. Maza- 
wieckiej. refernie tow. rm. Dr. Miler. 

Nowa Wieś | Łobzów w lokalu p. Schlanga przy 
ul Kaz. Wielkiego, referuje tow. rm. Łapiński, 

Ludwinów w fokalu BE przy ul. Tu- 
tecklej, referuje 10w. rm. Zi er. 

Zwlerzyniec. O godzinie 3 popol. w lokału p. 


|LOWCÓW Z FABRY- 


odbędzie w poniedziałek 26 bm. a 
w sali Domu robotniczego, ul. Dunajews 
Il p. Porządek dzienny: Wybór przewodniczącego, 
mężów zaufania i sekretarza, 2) Sprawa akcji cen- 
ikowej, 3) Wnioski 

M. Łecheckl. Andrzej Lipiarz. 

BACZNOŚĆ KRAWCY! W niedzielę 25 bm. 0 
todz. 10 rana odbędzie się zgromadzenie w sall 
orzy ulicy Dunalewskiego 5 Il p. z porządkiem 


Odroczenie posiedzenia CKW 


Wyznaczone na wczoraj czwartek 22 hm. posle- | 
dzenie plenarne Centralnego Komitetu Wykonaw- | 
czego PPS nie odbylo sie- | 


Q nowym terminie posiedzenia CKW będzie 
wydane oddzielne zawladomienie. 
Sekretariat Generalny CKW PPS. 


Konferencja rozbrojeniowa 
przeciw projektowi sowietów 


Genewa. 22 marca (PAT). Na wczorajszem po | 
siedzeniu komlsił przy: aweze] międzynaroda- | 
wej konferencji rozhrojeniowej zabrał glos sze- | 
reg mowców. którzy wypowladali się przeciwko | 
sawleckiemu wnioskewi o przeprowadzenie całko- | 
witego rozbrojenia na ladzie, morzu i w powie- 
trzu. Delegat belgljski domagał się odrzucenia pra- 
jektu somiecklego, motywując swe żądanie tem, 
że projekt ten stanowi pewnego rodzaju saboto- 
wanie prac Ligi narodów zmierzające] da stopnla- 
wego ograniczenia zbrojeń. Delegat jugosławiań- 
skl stwierdził. że projekt Łitwinowa nie może 
przyczynić się da przyspieszenia pomyślnego roz- 
wiązania sprawy rozbrojenia i zabezpleczenia po- 
koju. Delegat grecki zaproponował, by rosyiski 
projekt został przesłany wszysłkim rządom dla 
wyrażenia ominii, a następnie aby hył przedysku- 
tuwany na następnej komisj! przy okazii druglego 
Czytanla opracowanego w ubiegiym roku projek- | 
tu o stonniowem ograniczemu zbrojeń. Delegat | 
włoski oświadczył, że Wlochy ratyfikowały proto- | 
kół o zakazie gazów trujących podczas wojny- 

l 


STANOWISKO DELEGATA POLSKIEGO 
Delegat polski minister Sokal stwierdzil, że wo- 
hec szeroka rozwiniętych w poprzednim przemó- 
wieniu argumentów politycznych, rzeczowych i 
proceduralnych nie pragnie wdawać się w szcze- 


| zółową analizę projektu sowieckiego, uważa jed- 


nak za swój obowiązek jako przedstawiciel pań- 
stwa utrzymującego z Rosją dobro, uormalne, są- 


TELEGRAMY 


Wywiacowca st zela do tlumu! 
ZAGADKOWE ZAJŚCIE ULICZNE 
W WARSZAWIE 

Warszawa, 22 marca (tel. własny „Naprzodu”). 
Dzisiaj o godzinie 10'30 przedpołudniem na zbiegu 
ulic Dziełnej | Więziennej zebrai się z powodów | 
narazje nie znanych znaczulejszy Hum młodzieży, 
dochodzący do klikuset osób. Tłum obserwował 
wywiadowca policji. W pewnym momencie z tiu- 
mu obrzucona wywlauGwcę kamieniawL Wywia- 
dawca odpowiedziuł strzałami rawolwerowemi! 
Ciężką ranę odniósł dwudziesiokilkuletni czeladnik 
rzeźnicki, Berek Siediocki. 

Zamierz tlumu, powód zebrania się. Oraz przy- 
czyna ułarczk: z wywiacowcą mle sa do tej pory 
znane. 


—000— 


CZOŁOWI POSŁOWIE „JEDYNKI“ SKŁADAJĄ 
MANDATY 

Warszawa, 22 marca (tel. wlasny .Naprzodu”). 
Oprócz podanych przez nas wczoraj gen. Gallcy 
i pułkownika Plerackiego zrzekil się mandatów 
do Sejmu względnie Senatu wybrani z „Jedynki“: | 
gen. Górecki, prezes Banku gospodarstwa krajo- 
wego i p. Ludklewicz, nrezes Banku rolnego. W ich 
miejsca wejdę następni kandydaci z listy „Jedyn- | 
w 


KOMISIA ROZJEMCZA DŁA ROBOTNIKÓW 
ROLNYCH NA TERENIE WOJEWÓDZI WA 
ER KRAKOWSKIEGO 

Warszawa, 22 marca (tel. własuy „Naprzodu”). 
Dnia 21 bm. miatsłer pracy Jurklewicz podpisał 
rozporządzenie w sprawie powołania do życia 
uadzwyczainej komisji rozjemczej dla ustafania wa- 
runków pracy I płacy rohatników rolnych na ie- 
renle województwa krakowskiega na rok siużbo- 
wy 192829. = 

Przewodniczącym komsi zoslal mianowany o- 
kręgawy inspektor pracy w Krakowie p. Gnoiński. 

POSELSTWO TURECKIE W WARSZAWIE 

AMBASADĄ 

Warszawa, 22 marca (tel. własny Naprzodu“). 
Poselstwo tureckie w Warszawie zastanie podnie- 
siane do rzędu ambasady. 

STRAJK KRAWCOW W WARSZAWIE 
ZAKOŃCZONY 

Warszawa, 22 marca (tel. wlasny „Naprzódu”). 

Wczoraj zakończył się w Warszawie straik pra- 


dziennym: sytnacja obecna, na które zaprasza się | cowników krawieckich. Wszyscy strajkulący po- 


wszystkich rołgejejąy. kszeyieckich. 


l wrócili do pracy. 


sledzkie stosunki poczynić kilka uwag natury azól- 
nel Minister Sokal zaznacza, że teza sowiecka 
a natychmiastowem, całkowiteni rozbrojeniu jest 
sprzeczna z przylętemi przez Ligę zasadami niero- 
zerwalnej wspólzależności arbitrażu, bezpleczeń- 
stwa i rozbroień | wystawił nierealność natych- 
mlastowego zastosowania propozycii sowleckiel. 
Delegat polsk! stwierdził dalej, że delegacja polska 
nie będzie się Sprzeciwiała datszemu, glębszemnu 
przestudjowaniu przez Ligę projektu sowieckiego. 
uwzględniając w dalszych pracach Ligi nad zaga- 
dnieniem rozbrolenia wszystkie punkty, które mo- 
głyby w tym projekcie okazać się praktyczneni 
I możliwemł do urzeczywistnienia. Minlster Sokal 
uwypuklił rolę Ligi, jako gwarantkę pokoju po- 
wszechnego | zwrócił uwagę na szkodliwość kar- 
mienia opinii publicznej demagogicznemi projekta- 
mi, niemożllwemi da zrealizowania, które mogą 
tylko narazić na szwank autorytet Ligl i prze- 
szkodzić w realizacji praktycznych lej poczynań 
w dziele organizacj! bezpleczeństwa oraz ograni- 
czenia zbrojeń. 
W SOBOTE ZAMKNIĘCIE OBRAD 

Genewa, 22 marca (PAT). Narady prowadzone 
w komisji przygotowawczej konferencji rozbroje- 
niowej będą zakończone prawdopodobnie w sobo- 
tẹ. Dziś popołudniu Litwinow wyglosil obszerne 
przemówienie, w kiórem odpowiedzial na zarzuty 
wysunięte w toku dyskusji przez przeciwników 
propozycy| rosyjskich. 


RADA SPÓŁDZIELCZĄ 

Warszawa, 22 marca (tel. własny „Naprzodu'). 
Dnia 21 hm. odbyło się posiedzenie Rady spdł- 
dzielczej przy ministerstwie skarbu, Piętnastoma 
głosani przeciwko jednemu uchwalono nie pray- 
Znawać prawa rewizji zwlązkow| rewizyjnemn 
spółdzielni budowiano-mieszkaniowej w Warsza. 
wie. 

OBALANIE MURU PASZPORTOWEGO 

Praya, 22 marca (PAT). Zniesienie wiz paszpor- 
towych między Austrią a Czechosłowacją nastąpi 
dnia 5 kwietnia. Termin ten wybrany został ze 
względu na święta wielkanocne. Warunkiem znie- 
sienia wiz jest, aby umowa, która już jest stor- 
muławana, zostala zaakceptowana przez obydwa 
rządy. 

CZICZERIŃ UWAŻA „LIST ZINOWIEWA” 

ZA SFAŁSZOWANY 

Moskwa, 22 marca (PAT). TASS donosl: Na kon- 
ierencji prasowej Cziczerin oświadczył oo nastę- 
puje: Informacje, lakich udzielił Baldwin Izble gmin 
w sprawie listu Zinowiewa, są zwyklym wymy- 
siem, całkowicie pozbawionym wszelkich realnych 
podstaw, nadto zaś posiadają charakter wybitnie 
oszczerczy | dotkliwie przykry dla członków rzą- 
du sowieckiego. Nie dają się one również pogo- 
dzić z faktami | opiniami powszechnie uznanemi. 
Przypomniawszy informacje „Manchester Guar- 
dlan“ z 22 maja 1927 roku, że pismo Zlnowlewa 
była stabrykowane w Berlinie, Cziczerki zaznacza, 
że Baldwin sprzeciwił się uznaniu prawdziwega 
pochodzenia fałsyfikatu | wysuwa wersję, że ban- 
kier Imiern otrzymał ga ad pewnej osoby, znajdn- 
lącei się w bliskich stosunkach z komunistami. — 
Rząd anzlelski, przypafty do muru, mika świado- 
mie odslonięcia prawdy. która jest dla niego przy- 
kra | ucieka się do środków, stosowanych w daw- 


| nych czasach przy wymiarze sprawiedliwości re- 


igiinej przez Jezuitów, którzy wytaczali przeciw- 
ko tym, których chcieli usunąć, jaknajcięższe i zu- 
pelnie bezpodstawne oskarżenia. Wszelka możli- 
wość utrzymywania dobrych ztosunków z podnh- 
mym: Jezuliami les. z góry wykluczona. 
GWAŁT RZĄDU NA OPOZYCJI W RUMUNII 
Bukareszt, 22 marca (PAT). „Lupta“ donos|, że 
rząd zamierza urieważnić mandaty narodowej par- 
tl! chlopskiej. gdyż posłowie ci naunęli sle od par- 
lamentu, poczem rozpisane będą nawe wybory w 
odnośnych okręgach. Wedlug regulaminu parla- 
mentu rLiruńskiego traci posel mandat, ieżeli nie 
bral udziału w posiedzeniach Izby przez 12 posia- 
dzeń bez usprawiedliwienia. Rząd przy nowych 
wyborach ri- postaw! własnych kandydatów, lecz 
zamierza zosiawić te mandaty stronnictwam opo” 
zycyjaym. 
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Otwarcie nowego ambulatorium 


w Powiatowej Kasie 


(Korespondencja własna Naprzodu") 
Wlellczka, 20 marca. 

Ważnym etapem w rozwoju lecznictwa kaso- 
wego był dla wielickiej Kasy dzień 18 bm. 

W pięknie przybranej poczekalni zebrali się 
czlonkowie Zarządu Kasy oraz licznie zaprosze- 
ni goście. Otworzył posiedzenie prezes Dr. Horo- 
witz wspomnieniem, poświęconem pamięci zmar- 
lego niedawno naczelnego lekarza tow. Dr. Bara- 
nieckiego, witając Fcznych gości, a to: tow. Kle- 
mensiewicza, Dr. Mazura t Dr. Medyńskiego, 
przedstawicieli OKR Związku Kas chorych, taw. 
posła Dr. Marka, starostę Olszewskiego, burmi- 
strza Wieliczki Aywasa, dyrektara Żupy solnej 
Starnawskiego oraz licznie zgromadzonych przed- 
stawicieli organizacyj zawodowych. 

W obszemym | nader wyczerpującym referacie 
przedstąwił Dr. Horowitz rozwój Kasy od lej za- 
łożenia w r. 1900 aż do obecnego czasu, od jedne- 
zo pokolu wynajętego w prywatnym domu i jed- 
nego lekarza kasowego, aż do będące] własnością 
Kasy, iednogiętrowe] kamienlcy, cztorech lekarzy, 
ordynujących w dużych į urządzonych według naj- 
nowszych wytnagań ambulstorjach. Nadto w tym- 
że budynku młeszczą się gablneł dentystyczny, 
dwa gabinety fizykalne, zaopatrzone w najnowsze 
aparaty dla lecznictwa fizykalnego, duża jasna 
poczekalnia dla chorych, wreszcie lokale biurowe. 

W sprawozdaniu swen: zwrócił się reierent z 
gorącem podziękowaniem do tow. Klemenslewicza 
podnosząc, że w dużej mlerze przyczynii się do 
rozwoju Kasy, początkowo jako członek jej Za- 
rządu, a później jako dyrektor Okręzowego Związ- 
ku Kas chorych. 

Po referacie przemawiali kolejno: tow. Klemen- 
slewicz, podnosząc, iż dzień otwarcia nowego am- 
bułatorium laczy się z piętnastołeciem pracy pre- 
zesa Dr. Horowitza, skladając mu przy tej okazji 
uajstrdeczniejsze życzenia. 

Imieniem Rady miejskiej przemawiał burmistrz 
p. Aywas, laka przedstawicie! przemysłu p. Star- 
uawsłe. 


chorych w Wieliczce 


Długio i piękne przemówienie tow. posła Dr. 
Marka o rozwoju instytucyj społecznych, o sto- 
sunku i obowiązkach, jakie względem nicl posia- 
da kiasa robotnicza, nagrodzili zebrani hucznemi 
oklaskami. 

W końcu złożyli życzenia jubilatawi tow. Okoń- 
ski Jan i dyr. Bubik, a Dr. Kozłowski z Dobczyc 
przedstawił stosunek lekarzy kasowych do akcii 
zwaczamia gruźllcy. 


Z życia robotniczego 


PRZED AKCJĄ ZAROBKOWA W PRZEMYŚLE 
NAFTOWYM. 


W dniu 20 bm. odbyła się w biurza Związku gôr- 
ników w Krakowie pod przewodnictwem tow. po- 
sla Stańczyka konferencja przedstawicieli Związku 
metalowców w osobie tow. Węglowskiega, centr. 
Związku rob. przem. chemicznego w osobie tow. 
Zygm. Bociana i Związku górników w osobie tow. 
Hałucha. Na konferencji poddano ścisłej analizie 
materialne położenie robotników w całym prze- 
myśle naftowym. oraz położenie gospodarcze te- 
zoż przemyslu. Pa obszernej dyskusji stwierdzono, 
Że wbrew stosowaniu wskażnika drożyżnianego 
do plac robotników naitowych płace te wskutek 
niemożliwości ujęcia istotnych zmian w kosztach 
utrzymania teoretyczuemi obliczeniami słatystycz- 
nemi w praktyce bardzo się obniżyły na nieko- 
rzyść robotników. Wobec powyższego uchwalono 
zwołać na dzień 29 bm. do Przemyśla konierencje 
delegatów robotników calego przemysłu naitowe- 
go. Na konferencji tej wymienione trzy Związki 
przedlożą delegatom  rezolucje upoważniające 


Zwiazki do wystąpienia do Izb pracodawców nafto- | 


wych z żądaniem podwyższenia płac, bez narusze- 
nia innych postanowień zbiorowej umowy. 
—000— 


PROTEST GRUPY METALOWCÓW 
PODGÓRSKICH 


W dniu 20 marca odbylo sie postedzenie Zarzą- 
du grupy metalowców padgórskich z udziałem 
mężów zaufania z fabryki „Rydlówka" 1 „Kuchar- 
ski” w Zablociu, na którem wpadla w ręce Zarzą- 
du odezwa wydana do robotników fabryki Ziele- 
niewskiego przez komitet partii komunistycznej. 
Po przeczytaniu przez przewodniczącego tej ode- 
zwy. delegaci z powyższych fabryki kategorycz- 
nie zaprzeczyli zawartym w tej odezwle oszczer- 
stwom, stwierdzając, że konferencje z właścicie» 
lami tych fabryki odbywały się wspólnie z męża- 
mi zautania, na których tow. Węglowski stosował 
się da żądań wysuniętych przez robotników 1 któ- 
re to konferencje wypadły po myśli robotników 

b tylko dzięki energicznej postawie tow. sekr. Wę- 
glowsklego, któremu też robotnicy są za to wdzię- 
czni i mają do niego zupełne zaufanie. Towarzy- 
sze, nie wierzcie żadnym odezwam partli komuni- 
stycznej, ponieważ ona dąży tylko do rozhiela na- 
szych Związków zawodowych, oczerniając na- 
szych przywódców, 


Z SALI SADOWEJ 


Kraków, 23 marca. 
SZTAB GEN. KULIŃSKIEGO NA ŁAWIE 
OSKARŻONYCH 


Po tygodniowej przerwie rozprawy przeciw 
kpt. Remerowi I 7 oskarżonym oficerom w krak. 
sądzie wojskowym, kontynuowana ją wczoraj w 
dalszym ciągu. 

Przesluchana na początku rozprawy ostatnich 
świadków pułk. dr. Hackbeila, inwalidę Wernera 
i sędziego maj. dr. Raczka na szczegóły dotyczą- 
ce śledztwa. 

Następnie składali orzeczenie znawcy sądowi 
| ksiąg kasowych por. Siwek i kpt. Fabian. Orze- 
| czenie znawców dotyczyło wyłącznie oskarżonego 
| por. Łejczaka b. płatnika DOK. Kraków. Dalszy 
| ciąg rozprawy dzisiaj, na której znawcy sądowi 
| będą wydawać swe orzeczenie w dalszym ciągu, 


LACH GŁ! 
LZAZIĘBIENIACH 


PRZY ZgRAsRzE scenas agenata 


EUMATYZMIE! 


OKAZAŁY SIĘ TABLETKI 
TOGAL 
SRODKIEM 


GRYPIE 
S soróBUseE 
A PRZEKONACIE SIĘ 


CHMIDT. 

ARMACEUTYCZNYCN 

ALIN, WIEDER. SUDAPES: 
Goana 


Ważne dla PP. Chirurgów 
i Ginekologów! 


Według wszelkich wakazañ let zrakich robię ndos- 
konalone a zarszem do obecnej mody zasłosowane 


pasy pooperacyjne 

pasy na ciążę 

pasy poporodowe 

pasy rupturowe 

pasy gumowe modne 

paski menstruacyjne 

paski z podwiązkami 
araz gorsety dla ułomnych i wszelkiego ro- 
dzaju napierśniki da balowych toalet i na- 
pierśniki do karmienia. Zamówień z pro- 
wincji bez przymierzania nie wykonywam. 


Franciszka Haeckerowa 
Kraków, Rynek gł. L. 30. 
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| Pracownia tapicerska 
ALEKSANDRA KGNTURKA 
Kraków-Zwierzyniec, Kościuszki L. 45. 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres lan wchodzące. 
Szybka, solidnie, tanio — za gotówkę i na raty. 
nas" 
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tiamna — Fishbarmunje — Gramalozy, 
Na raty. — Olbrzymi wyhdr. — Nowa 
i używane atale na skladzie. 1838 
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